
BR. CZECH ZAWSZE PIERWSZY
Bezapelacyjne zwycięstwo mistrza Europy w Zakopanem. Rewelacyjne wyniki zawodników Ii-ej i lll-ei klasy

Pierwsza generalna próba sił 
zawodników zakopiańskich na 
osiemu as tic e została dotkliwie 
do fiknięta przez warunki ątmosfe 
ryczne. Pogoda była ciepła i 
słoneczna coprawda, śniegu jed­
nak było mało, przytem był on 
miezimiernie różnorodny: suchy, 
sypki, nośny, jednem słowem 
bardzo dobry pod Reglami, na 
.Gubałówce był miękki i tępy. 
lUniemożliwiło to racjonalne sima 
rowanai i wpłynęło niewątpli­
wie ujemnie na wyniki.

Klasą dla siebie był znów Bro 
inisław Czech, który przerastał 
[współzawodników o głowę, o- 
siągając doskonały, nienotowa- 
py u nas czas na 18 khn, Znaciz 
nic jednak znamienniejsze było 
niezwykłe wyrównanie klasy za 
wodników, którzy przybywali 
W odstępach kilkunastosekundo­
wych. W tych warunkach w tak 
równej konkurencji,, nic dziwne­
go. że temu i owemu podwinęła 
się na smarach noga.. Dotknęło 
ito przedewszystkiem braci Szo­
staków, którzy kończyli bies na 
,18 i 29 miejscu. Rzecz, której w 
Polsce nie było dotąd.

Wspaniałą formę wykazali za 
wodnicy młodzi, którzy w więk­
szości wypadków zdystansowa­
li starych mistrzów. Michalski, 
Skupiemowie, Polainkowy. Bu­
rych, Kądziołka, Pradziad, wdar­
li się przebojem do' pierwszej 
klasy polskiej.

Trasa biegu, jak zwykle, bie­
gła z Lipek popod Regle, Kiry. 
Blachówkę, Kreptówki, wzdłuż 
szosy na Lipki. Publiczności nie 
wiele. Organizacja dobra, spo- 
iczywała w rękach Wisły.
. Wyniki szczegółowe: 1) 
.Czech Bronisław (S.N.T.T.) 
,1:14:42.

2) Michalski (Wisła) 1:18:39.
3) Motyka Zdiz. (Wisła) 

,1:19:11.
4) Skupień (SNTT) 1:19:48.

5) Polankowy (SNTT) 1:21:18.
6) Czech Wł. (Sokół) 1:21:30.

T. T.) 1.27.38, 19) Rajski (Wisła) 1.28.46, 22) Lantosz (K. T. N. — (Strzelec) 1.30.55. 25) Wojno!T.) 1.32.17, 28) Trojanowski (A. 
1.27. 45, 20) Słonińslki (Strzelec) Lwów) 1.29.28, 22) Koprowski (Wisła) 1.34.45, 26) Silona (Wi-‘Z. S.—Cieszyn) 1.3223, 29) Szo 

21) Kysiok (Soikół) (Sokół) 1.30.50, 24) Sławek sła) 1.32.12. 27) Brach (S. N. T.,stak Antoni (O. N. — Sokół)1.27.54,

„ZIEMIA OBIECANA" SPORTOW ZIMOWYCH
Ogólny widok St. Moritz z jego przepięknemi terenami narciarskiemi i bajecznemi torami łyżwiarskicmi l hokejoweml

7) Berych

Walne zebranie P. Z. P. N. odbędzie 
się w dniach 15 i 16 lutego w Warsza- 

1 -i U rl.nu'i:idnip:mv ón 7:1 rząd P.
Ż. P. Ń. zamierza we wnioskach sta­
tutowych wysunąć proiekt obowiązko­
wego zainieiszkiwania w okręgu. w któ­
rym drużyna gracza uczestniczy w mi- 
•strzostwach. Tak więc projekt ten na-

25-go stycznia w Bostonie 
startować będzie Petkiewicz 

po raz pierwszy na ziemi amerykańskie]

Wł. (Strzelec)
,1:24:53.

8) Skupień Jan (S. N. T. T.) 
1:21:56.

9) Kądziołka (SNTT) 1:22:47.
10) Chamiec Józef (Strzelec) 

1:23:29.
11) Suleja (SJN.T.T.) 1.23.45, 

12) Mierde (S. N. T. T.) 124.0L 
13) Pradziad Wł. (S. N. T. T.) 
1.24.31, 14) Ziemlińslki (S. N. T. 
T.) 1.25.44, 15) Klocek (Wisła) 
1.26.20, 16) Górski (Wisła)
1.26.38, 17) Dawidek (Sokół) 
1.26.46, 18) Szostak Karol (?. N.

braniu Ligi ma dniże szanse przejścia 
w PZPIN, gdzie ze wzglodlu na dominu­
jący wpływ małych klubów o reformy 
talk i e dużo larwiei.

Łotewska drużyna koszykówki Lat- 
vijas Universitates Studentem Padiome 
(Ryga) rozegra we wtorek 14 b. m. w

NOWY JORK, 12.1 — (Teł. i Do cofnięcia represyj w 
wl.). W związku z cofnięciem; sunku do Perkiewicza przyczy- 
przez A. A. U. zakazu startów mła rię inter-eneją r.a
w Ameryce, Pctlkicwicz przy­
stąpi! do intensywnego trenin­
gu. Pierwszy występ naszego 
mistrza będzie miał miejsce w

Ośrodku W. F. w Warszawie mecz zjBoStome dli. -O Styczma, a dril- 
A. Z. s-om. Tego samego dnia A. Z. S. । gi — 17 lutego w Nowym Jorku, 
walczyć będzie w koszykówce ipań z _______________________
Warszawianką, w siatkówce pan z Po­
lonią i w siatkówce panów z YMCA. Program jubilbuszy Z. Z. został uista 
Początek 'turnieju o godz. 20-ej. Poza- loiiy w sposób następujący: nabożeń- 
tem LUSP pertraktuje z YMCA war- I siwo, złożenie wieńców ma grobie Nic-
sizawskip w sprawie rozegrania jeszcze 
jednego meczu. Niewylączomc są rów­
nież spotkania w Krakowie, Lodzi i Po 
znaniu. Akademicy 'Stołeczni wystąpią 
w składzie: Wciślmslki, Malanowski, 
Macińsiki, Kostrzowiski: Gaszyński, do- 
peteioinyim dwoma Amerykanami pp.
Sztafke z Wwdardcmi-

sto-

nila się głównie interwencja na-
szego poselstwa w Waszyngto­
nie, które stwierdziło, że odby­
wa on podróż jako dyploma­
tyczny kurjer Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych i rząd poi 
ski ponosi wszelkie jej koszty.

zmameKO Żołnierza i uroczysta aikade- 
mfia w sali W. 'I'. W. (Foksal 19). W 
czasie akademii jubileuszowej prezes 
Z. Z. plik. Ulrycb wygłosi przemówie­
nie wstępie, .następnie dr. M. Orłowicz 
scharakteryzuje dziesięclotatinią (dzia­
łalność Z. Z., a ippllk. Glabisz — dzia­
łalność komitetu Olimpijskiego. O roli

sportu i wycih. fiz. w państwie mówić 
będzie prawdopodobnie dyrektor P.U. 
W.F. plik. Kiliński, poczem wręczone 
zostaną zasłużonym działaczom spor­
towym, klubom oraz magistratom spe- 
ojaiłne odznaczenia w postaci dyplo­
mów pamiąidkowych.

Termin uroczystości jubileuszowych 
Ziwiaizlkiu Związków ustalony został de­
finitywnie na niedziele 9 lutego w 
Warszawie,

Zimowe zawody hippiczne w Zako­
panem rozpoczynają się w sobotę 18 
b. ni. W programie znajdują się kon­
kursy. hippiczne, biegi skjoeringowe i 
ski-kjoeringowe. Zgłoszono przeszło 
100 koni i wielką ilość jeźdźców. Su­
ma nagród przekracza 30.000 zł.. Pro­
tektorat nald zawodami objął P. Pre­
zydent Rziplitej.

Heidenreich, misitrz Europy w sztucz 
nej jeżdzie kolarslkiej, ma być spro­
wadzony na Śląsk przez miejscowy 
Okr. Zw. Kol. Heidenreich startować 
będzie w Katowicach 20 marca. Do­
brze byłoby, aby Warszawa postara­
ła się o wykorzystanie okazji i spro­
wadziła Heidenreicha wraz z kolarza­
mi śląskimi.

Trener bokserski Ganzera przyby­
wa do Katowic w środę 15 b. m.

Setną walkę stoczył Moczko z Fic- 
kertem na meczu Niemcy — Polska. 
Z tej oka.zui prezes P. Z. B. o. dr. Salo­
ni wręczy! Moczce w dniu 9 b. m., 
zloty zegarek z odpowiednią dedyka­
cją.

Garbarnia sitara się o uzyskanie dla 
Smoczlka przydziału wojskowego w 
Kralkowie, by w ten sposób zapewnić 
sobie inaidail udział w drużynie tego u- 
takiotioiwwegtt jąwodlnika. ’

1.32.33, 30) Wrześniak (Strze­
lec) 1.32.344, 31) Julies (S. N. T- 
T.) 1.33.29, 32) Szczepańczyk 
(S. N. T. T.) 1.33.41, 33) Siano- 
żęcki (Wisła) 1.34.42, 34) Schin­
dler (Wisła) 1.35.37, 35) Puchale 
ski (Wisła) 1.35.49, 36) Krzep­
towski Adam (Wisła) 1.36.11, 
37) Gabryś (Wisła) 1.36.59, 38) 
Rysiakiewicz (S.N.T.T.) 1.37.42, 
39) Uznański (S.N.T.T.) 1.38.53, 
40) Modzelewski (Wilsła) 1.47.58, 
41) Klimonczyk (Wisła) 1.42-56, 
42) Gebel (Wisła) 1.47.10, 43) 
Szender (Strzelec) 1.49.11.

W klasie pierwszej zwycięży! 
Br. Czech przed Zdz. Motyką i 
W. Czechem. W klasie drugiej— 
1) Michalski, 2) Skupień SL, 3) 
Skupień Jan; w klasie trzeciej — 
1) Polankowy, 2) Berych Wł., 3) 
Chramicc.

Bieg wojskowy na 25 kim. 
przyniósł wyniki następujące:

1) Kuraś 1:56:25;
2) Kozik 1:58:38;
3) Łuszczak 2:02:16;
4) Ficek 2:1
5) Nowak 2:06:^;
6) por. Kasprzyk 2:08:22; 7) 

Pawluszkiewicz 2:08:40; 8) por* 
Zieliński 2:13:12; 9) Gąsienica 
2:13:13; 10) Wojnar 2:16:52; 11) 
Bielarz 2:17:07; 12) Klunowski 
2:17:53; 13) Myszkowski 
2:20:48; 14) Okrzesik 2:22:53.

Poza konkursem Kawa (AZS 
— Warszawa) osiągnął 2:00:49 
i zajął trzecie miejsce w klasy-; 
fikacji ogólnej.

Trasa biegu jak na osiemnast­
kę z dodaniem pętli do Małej Łą-t 
ki.

Panie startowały obok sana­
torium wojskowego i po przeby­
ciu 6 kim. przybywały na Lipki* 
Wyniki były następujące:

i) Stopkówna (SNTT) 24:11? ;
2) Gewontówna (Strzelec) 

26:06:
3) Fischerowa (SNTT) 27:02? 

4) Wilżanka (Wisła) 28:03; 5) . 
Lorencówna (Sokół) 29:33; 6) 
Schwarcband (Makabi) 30:05; 7) 
Ochotnicka Sokół) 30:12; 8) Bo- . 
chenkówna (Wisła) 31:34; 9) 
Schindlerówna (Wisła) 33:53; ■ 
10) Zwardówna (Sokół) 35:04. 1

Staszel Polankowa nie starto-, 
wała. Wyniki na rozmokłym 
śniegu były doskonałe. Pierwszo 
rzędną siłą okazała się Stopków-t 
na. Fischerowa, jedyna właści-t 
wie narciarka z dolin, biegła do-t 
skonale.

Skoki niedzielne, z powodu sil 
nego halnego wiatru zostały 
przełożone q tydzień.

VlERWSZE DNI ŁYŻWIARSTWA W DAVOS
Na najlepszym lorze łyżwiarskim świata rozegrały się zawody w jeździ szybkiej II Igrzysk akademickich, 

f w których ramach jtartowalidiwaó mistrzowie. BąlMamigmi i TMtib erg i pobili dwa rekordy, swptnwe.

’ ' W!
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W: 11’r ■

■ V WŁOSI MISTRZAMI HOKEJU AKADEMICKIEGO
'• Momęntz meczu Wiochy ea Szwajcaria 7:0, w czasie U misitrzwstiw świata, Włochy, odziedziczyły, .więc po Polsce^

• "z ’ zaszczytny tytuł mistrza świata. ' - ■J’



... PRZEOrĄP SPORTOWY Srogą, W ^żiiTa TO ro®.»

Wszyscy do urn plebiscytowych
Cała Polska głosuje kto był najlepszym naszym sportowcem w r. 1929

TJtwarty w czwartek ubiegły 
doroczny wielki plebiscyt „Prze 
t?lądu Sportowego" o miano 
JO-iu najlepszych sportowców 
(polskich w r. 1929-yin wywołał 
w sferacli sportowych całej Poi 
śkj zrozumiale zahrteresowa im.

Jest ono tern większei, że w 
idwui latach ubiegłych kwestja 
Zdobycia pierwszego miejsca by

nych list 10-ciu najlepszych spor 
towców polskich z trzech lat 
ostatnich. Brzmią one następnją-

‘la ziffóry przesadzona ko-

Rok 1926-ty — 1) Wacław Ku 
char, 2) Halina Konopacka, 3) 
Antoni Cejzik, 4) Stefan Ko- 
strzewski, 5) Stanisław Czetwcr 
tyński, 6) Henryk Choiński, 7) 
rtm. Królikiewicz, 8) kpt. Orliń-

ski, 9) Józef Lange, 10) Józef Ka­
łuża.

Rok 1927-y — 1) Halina Kono­
packa, 2) płk. Karol Rómmcl, 3) 
Stefan Kostrzcw.ski, 4) Tadeusz 
Adamowski, 5) ś. p. Alfred Fre-
ycr, 6) Bronisław Czech, 7) Ja- , .
nina Lotcczkowa, 8) ś. p. Edward , wa, JO) Jan Górny.

Rok 1928-y — 1) Halina Kono- ! dobitnie na wielki puls życia spor 
packa, 2) Bronisław Czech, 3)■ towego w Polsce i na fakt jak 
Feliks Więcek, 4) Stefan Ko-; trudno utrzymać jest zawodni- 
strzewski, 5) rtm. Michał Anto--kowi w ciągle rosnącej konku- 
niewicz, 6) Aleksander Tupalski,1 rcncji raz zdobyty stan posiada- 
7) Antoni Cejzik, 8) Janusz Ku- nia. , 
socifski, 9) Bronisława Polanko- To też nie łudzimy się, że wal-

Kleinadcl, 9) Władysław Dobro, 
wolski, 10) Wacław Kuchar.

. .. ., , __  ___ ; ka o prawo wyrycia na puharze
i- Już choćby pobieżne porów- srebrnym „Przeglądu Sportowe-

I nanie tych trzech list wskazuje 1 go“ swego nazwiska, oraz o dal-

Tzyść Haliny Koiiopaćk’ej, rokor 
■dzistki światowej w rzucie dys- 
ikiem, a późniei — niezapoinuia- 
■łuej 'triumfatorki Olimpiady am- 
■'sterdamskiej.

Dziś kwestia obsadzenia kaindy 
■datek na pierwisze miejsce jest 
•kwestją równie otwartą i trudną 
do rozwiązania, jak obsada po­
zostałych dziewięciu lokat. Do 
ikąd sięgnąć — czy to w stronę 
jsportów zimowych, czy letnich, 
■boiskowych, czy halowych, ze- 
Spolowych czy indywidualnych 
-— wszędzie zjawiają się nazwi­
ska mówiące wiele, wszędzie 
Stają przed oczyma rekordy i 
(zwycięstwa, dające dużo do my­
ślenia. ।

Problemat wyboru jest jednak 
iżc trudny do rozwiązania tylko 
aia pozór. Miary tak niezawodne 
jak centymetr i sekunda, a ponad 
,to sprawdziany porównawcze z 
■mistrzami Europy czy nawet 
Świata wyjaśniają sytuację szyb 
Iko i dokładnie.

Należy zatem poprostu umieć 
miary te przyłożyć, umieć je po­
równać jeśli chodzi o różne dzie 
dżiny sportu, a sprawa będzie 
rozwiązana z pewnością bez za­
rzutu.

Ocena taka — rzecz prosta — 
musi być obiektywna, fachowa 
pozbawiona zabarwienia osobi- 
istemi sympatiami czy to do lu­
dzi czy do jakiejś gałęzi sportu. : 
Nie może w niej żadnej roli od- 
igrywać subiektywny sentyment, ; 
czy zasługi danego sportowca w . 
Jatach ubiegłych.

‘ Jak bowiem rzeczy te się zmic ' 
rniają i jak płynny przedstawiają j 
materiał wystarczy sobie uświa 
dotnić po przeczytaniu załączo-

Turniej hokejowy w Zakopanem
wygrywa drużyna CracovII

Zawody gier sportowych
w Warszawie i Łodzi

TturinieJ hokejowy klubów okręgu 
krakowskiego w Zakopanem udał się 
w zupełności. Pogoda dopisała, „nar­
ciarska" i złośliwa jakoby dkt hokeju 
publiczniość zakopiańska zakMeresowa 
la się wreszcie tą grą, a drużyny kra­
kowskie otrzymały sposobność dobre­
go treningu.

tego jednak 'zwycięstwo m.c przyszło 
jej łatwo. Cracovia prowadza ze strza­
łu Rosiewicza, a Wisła wyrównuje do 
piero w ostatniiej tercji po pięknem za- 
gramiiu Srouhika i silnym strzale Ma­
kowskiego. Sędziował p. Kulej. Żało­
wać należy, że odwilż nie pozwoliła

Turniej wygrała zasłużenie Craco-' sprawności,
v:a. kióra była rzeczywiście drużyną, 
naileipiszą, a jedyną 'porażłkę ipoii.ioshi z ! 
Wisłą, wiziiiincinioną inż. Sroubkiein.1
Ten dawiny reprezentacyjny gra.cz Cze !

K. 'I'. H. — Makjbi 0:0. Ora blada.
Wyróżnili się Żytkowicz i bracia Ga­
lewscy (K. T. H.) oraz bramkarz i

Ten dawiny reprezentacyjny gracz Cze ! Brenner w Makabi.
choslowacji, minio 15-tti lat gry po-1 Ostateczna kiasyfilkacia tnirnieiju: 1) 
trafił zaimponować wiszystkiim mło- i Cracovia 3 gry. 4 .pkt., bramek 7:4, 2) 
dzieńcom swą alk ty wm ością i był zde- ■ Makabi 3 pkt.. bramek 5:4, 3) K. T. H.
cydowauie inajilapszyim graczem tur- 
iijeju. Gdyby wziął on udział w spot- 
•kóiniach od pierwszego dmia, zwycięst 
wo Wisły byłoby więcej niż prawdo­
podobne.

Wyniki meczów:
Mtukabi — Wisła 3:1 (0:1, 1:0, 2:0). 

Słaba gra obu drużyn. Mecz niecieka-

3 pta., bramek 3:4, 4) Wisła 2 pkt.,

zwycięstwo Maikabi zasłużone.
Bramki dla Maikabi zdobyli Jurek",
Bchan i Brenner, dla Wteły najlepszy 
iej gracz—Makowski. Sędzia p. Dresch

Cracovia — Krynickie Tow. Hok. 
3:0 (0:0. :20. 1:0). Poziom gry wyż­
szy. niż na powzedmm meczu. Wyróż- 
irk się Czarnik, zdobywca 2 bramek. 
Trzeci ipumiklt zdobył Lałacz. Sędizia 
p. Browicz.

K. T. H. — Wisła 3:1 (2:0, 1:1,.0:0). 
Porażkę swą Wista może w dużej mic 
rze zawdzięczać słabemu bramkarzo­
wi Cebiulakowi. Gra irówno rzędna. 
Punka dla Wisilv zdobył Makowski, dla 
K. T. H. — .Ba’H»nger, Prorok i Maiły. 
Sędziował ip. Osiek.

Cracovia — Makabi 3:2 (0:0, 1:2, 
2:0). Zwycięstwo Cracovia wisialo na 
włosku. Dopiero dobra gra w itrzeciei 
tłrcći przesądziła los pierwszego miej­
sca w 'turnieju. Wszystkie bramki dla 
Cracovii strzelił Czarnik, dla Makabi 
zaś — Brenner i Rosner. Sędzia p. 
Browicz.

Wiisla — Cracovia 2:1. (0:1, 0:0, 2:0). 
W Wiśle wystąpił Srouibek, pomimo

Walne «gromadzenia
Walne Zebranie Poznańskiego O. Z. I lalmość związku. Ustępujące władze

P. N-u trwało 7 godzin (!) i było nie- broniły się bardzo blado.
jsłychanie burzliwe w przebiegu. PZPN | Bomba pękła, kiedy w siprawozda- 
Wyslal specjalnego delegata w osobie i niu zarządu obecni“ " .. .... . ■ ■ ■ dziennik arski". Zebrani

usłyszeli słowo: i
p. Mailowa. Działalność zarządu, a ■ „bąndytyztn 
przedew-szysitkiem pp. Stiirmera (preze- I dziennikarze —....----------------------  
sa). Kietwińskiego (sekretarza „hono- posiedzenie i postanowili do czasu 11- 
rowego") i Kozierowsikiego (skarbnika) 
poddano druzgocącej krytyce. Wyszły

manifesitacyjime opuścili

zyskania satysfakcji, nie podawać żad­
nych wiadomości o lódzlkiim związku 
piłkarskim.

Doroczne walne zgromadzenie kolc-
ma jaw skandaliczne sprawy, kompro- 
miltiuijacc zupełnie wymienionych ..dzia­
łaczy" sportowych, | gjum sędziów łódzkiego O. Z. P. N-u

Komisja rewizyjna nie dała pokwito- i wybrało ma prezesa poinowinie p. Zyg- 
iwania skarbnikowi, zaś walne zebranie | mimta Hankego.
udzieliło .absohiitorinim ustemniacemu za-1 Walne zebrań?» W. O. Z. G. S. od-
irząidbwi za wyjątkiem sekretarza 1 i będzie sie dni. 24 b. mi o g. !9-ei w lo- 
iskanbnika. Na wniosek delegata1 PZPN ■ kalii YMCA (AL Ujazdowskie 22).
wybrano „komisie trzech", która ma i W związku z tam mówi sie w War- 
zbadać całokształt skandalicznej gospo- J szacie o rozjhfciu teł instytmeii na sze-
darki sekretarza. j

Wybory do nowego zarządu wyka- J 
zały. jak niski byt poziom zebrania, i 
storo po wszystkich rewelacjach odda­
wano glosy na Sturmera iako prezeisa. 
który po wszystlkiem co usłyszał, będąc 
sam współwinnym skandalicznej gospo 
darce. miał odwagę kandydować. W 
glosowaniu przeszedł Stiinner przeciw 
Broniarzowi (Warta).

związków poszczególnych gier.

bramek 4:7.
Kapitanem reprezentacji hokejowej 

został popularny i sympatyczny środ­
kowy iii:tipas.tnik Aleksander Tupalski.

Do rozgrywek o mistrzostwo hoke­
jowe Polski wszystkie dopuszczone 
drużyny zostaną podzielone ma dwie 
grupy. Do grupy A zaliczono mistrza
Warszawy, Lwowa, Torunia i Pol

Nareszcie -zakończone zostały w nie­
dzielę nader niedołężnie przeprowadza­
ne przez WOZGS trójkowe turnieje 
siatkówki. Ćwierćfinałowe spotkania 
dały wyniki: AZS II wygra! 30:0 wal­
kowerem z Jutrznią II. zaś Warszawian 
ka uległa lepszej o klasę Polonii I aż 
6:30. Do półfinału zatem doszły dwie 
drużyny AZS i dwie Polonii. AZS I 
wyelimi.noiwat Polonie I 30:20. zaś A.; 
Z. S. II Polonie II 30:16. Finałowy 
mecz, wygrał AZS I, biiac swą drugą 
drużynę 30:16. Poziom gier bardzo wy 
soki.

Półfinały kobiece biły więc Sedanem 
dirw.yn Polonii, męskie wypadły nato­
miast tragicznie dla AZS. gdyż obie‘je- 
go drużyny zostały pokonane. Pier­
wsza jego trójka (WirszvRo. Konnberg 
i Olszewski) przegrała do Polonii I 
25:27, zaś druga (Lech, Panczakiewicz 
i Szymborski) do YMCA 1 18:20. Fina! 
wygrała Polonia w sitosimkn 30:10. Zwy 
ciężcy (Jaworski. Kwast I i II) dopiero 
w finale zagrali spokojnie, mądrze i 
technicznie bardzo dobrze i wykazali

miejący się. źle zastawiali i nie potra­
fili ścinać piłek, podawanych na lewą 
rękę. Polonia poraź dragi zdobyła pu- 
harek. ofiarowany przez. YMCA. .

W towar.zvskiem spotkaniu koszy’- 
kówki. rozegranein w piątek, YMCA 
pokonała AZS 35:31. Mecz, rozegra­
ny jak zwvkle ostro i ambitnie, nie stał 
na zbyt wysokim poziomie technicz- 

: nym.

znania, a do grupy B — wicemistrzów ’ bezapelacyjną przewagę nad przeciw- 
Warszawy i Lwowa oraz mistrzów niklem. Gracze YMCA (Olesiński. Bed 
Krakowa i Wilna. uiarek i StaijewskU) niezigrani i nierozu-

b

£
THUNBERG

W ramach Igrzysk akademickich w
Davos startował również Thwnbeirg i 
Ballangrud.

Pojedynek mistrzów lodu dał w 
wyniku diwa rekordy światowe na 1000 
i 5(100 mtr. Tlnmherg był bezkonkuren- 
cyi.ny na dystansach krótkich, na 5 kim. 
nwsiat się jedmak zadowolić czwartem 
miejscem. W trzech biegach startowali

roiczny. zatrzymojący oddech w pier­
siach tysięcy widzów.

Świetną rolę grali Holendrzy, Au­
striak .1 iungblut i Węgrzy.

Wyniki szczegółowe były następu­
jące: 500 mtr. 1) Thunberg 43.6, 2)
Ballangrud 44.6. der Schccr

Van der Schecr 2:23.1, 4) Juingblut 
2:28, 5) HeJden (Hol.) 2:28,4, 6) Riedl 
(Aus.) 2:28.7.

1000 mtr. 1) Thumberg 1:28,4, rekord 
światowy Mathisema pobity o 3.4 sek., 
2) Ballangrud 1:30.8, 3) Van den Sche- 
er 1:34.8, 4) Jungblut 2:35, 5) Eotvos 
(Węg.) 1:37.4.

5000 mitr. 1) Ballangrud 8:21.6, włas 
ny rekord światowy pobity 2.6 sek., 
2) Van den Scheer 8:44.7, 3) Heiden 
8:45.8, 4) Thumberg 8:48, 5) Riedl 
8:56.8.

W ogólnej Wais y fik a aj i zwycięży! 
Thumbarg 18663, 2) Ballangrud 186.53, 
3) Van den Scheer 192.67 akademicki 

■mistrz świata, 4) Jungblui, 5) Heiden, 
6) Eotvos.

W sobotę 1 niedziele bawiła w Łodzi 
drużyna koszykówki stołecznej Polonii, 
która miała za przeciwników Triumf i 
ŁTSG. Goście warszawscy zaprezento­
wali się z jak.nailepszei strony. Tech­
nicznie w polu ustępują znacznie YMCA 
warszawskiej, są jednak w strzelaniu 
bezkonkurencyjni. Na czoło zawodni­
ków" wybił się jeden z najlepszych w 
Polsce koszykarzy. Zgliński. Sympa­
tyczną drużyna gości wstępnymi bojem 
zdobyła sobie przychylność wybrednej 
publiczności łódzkie!, która przez ca!y 
przeciąg turnieju okazywała iej dużo 
sympatii.

Koszykówka żeńska: ŁKS — WKS 
30:2. Przygniatająca przewaga ŁKS-u. 
Większą część koszy zdobyła dla Ł. K. 
S-u Ejbmiszycówna.

Siatkówka żeńska: ŁKS—WKS
(15:13). Slaha gra obu zespołów.

Koszykówka męska: ŁKS—ŁTSG 
22:10. ŁKS w osłabionym składzie bez 
Linki i Pegzy II. Wyróżnił się Wełnie. 
—Triumf — Polonia (Warszawa) 24:17. 
Polonia pokazała tylko umiejętność
strzelania z każdej pozycji, 
nili się Zgliński. Kassenberg. z
—Kurtz i Szonfelder.

ŁKS—Triumf 20:20 (13:17).
kawszy mecz turnieju. Oba

Wyróż- 
Triumfu

Najcie- 
zespoly

w osłabionych mocno składach. Do 
przewy silna przewaga ŁKS-u. który 
prowadził też do samego końca zawo­
dów.

Polonia (Warszawa) — ŁTSG 45:22 
(21:8). Polonia mile tvm razem roz­
czarowała. grała bowiem znacznie le­
piej, niż dnia poprzedniego. Najlepszym 
by. Zgliński. . ŁTSG gra jeszcze bar­
dzo słabo. 1

sze 9 miejsc w liście 10-ciu naj­
lepszych sportowców polskich 
w r. b. rozgorzeje tak jak nigdy 
dotąd. .

Stawka plebiscytu jest tak 
wielka, cel tak piękny, że nie wą­
tpimy iż przy urnach plebiscyto 
wych nie zabraknie żadnego 
prawdziwego sportowca.

Zresztą naszych czytelników 
za ich tnid czeka przyjemna za­
plata. Oto każdy głosujący w 
plebiscycie automatycznie staje 
do konkursu na najbardziej zgod 
ne z ostatecznym wynikiem uło­
żenie listy 10-ciu sportowców, 
polskich za rok 1929-ty. Jeśli za­
tem lista czytelnika zbiegnie się 
z ostateczną listą 10-ciu śportow 
ców, uzyskaną na mocy podsu­
mowania głosów rzuconych na 
szale poszczególnych kandyda­
tów głosujący ma wszelkie szan 
sc zdobycia jednej z 50 nagród, 
których specyfikacja przed­
stawia się następująco: I — 100 
zł., H — 30 zł.. II — 20 z-L IV — 
15 zł.. V — 10 zł., VI, VIII, VIII, 
IX i V po 5 zł., 40-ci nagród książ 
kowych.

Przy okazji raz jeszcze przy­
pominamy warunki konkursu, 
które brzmią: 1) należy wypełnić 
czytelnie (najlepiej ołówkiem 
„atramentowym") załączony ku 
pon konkursowy, t. z. wypisać na 
nim kolejno nazwiska 10-ciu, zda 
niem głosującego, najlepszych 
sportowców — amatorów pol­
skich.

2. Po czyteinem wypełnie­
niu swego imienia, nazwiska i 
dokładnego adresu, należy ku­
pon wyciąć, nalepić na zwykłej 
kartce pocztowej (listy uwzględr 
niane nie będą) i wysłać pod ad­
resem

„Przegląd Sportowy”, War­
szawa, Marszałkowska 3.

Ostateczny termin nadsyłania 
kuponów mija w dniu 10 lutego 
r. 1930 o godz. 24-ej, bez wzglę­
du na to czy odpowiedzi pocho­
dzić będą z Warszawy, czy też 
z prowincji.

(Hol.) 45.6. 41 Kauser (Węg.) i Wint-; 
ner (Węg.) 46.6, 5) Jimgblut (Aus.) 
47.

1500 mir. 1) Tlnmberg 2:19.1. 2) Bal 
laiiigriid 2:19.7. Wspaniała wallka. 3) BALLANGRUD

Na boiskach stolicy
Nieodpowiednie warunki e&nośferycz I żynie Gimn. Mickiewicza wystapiło 5 

.............  ' ‘ ' graczy AZS — to też wynik był bez-ne i brak lodu spowodowały, że zarów­
no zawody hokejowe o mistrzostwo 
Warszawy, jak i zawody łyżwiarskie 
dla młodzieży szkolnej zostały odwoła­
ne. Odbyły sie natomiast na ślizgawce 
AZS dwa towarzyskie mecze hokejo­
we. Pierwszy pomiędzy kombinowaną 
drużyną AZS a Skra zakończył się 
pewnem zwycięsifwem AZS w miażdżą- 
cym stosunku 11:0 (4:0. 3:0. 4:0). 
Bramki dia zwycięzców zdobyli: A- 
damowski (6). bracia Żebrowscy, Za­
wadzki, Goszczyński i Twardo — po 
jednej. U pokonanych wyróżnili się: 
Błaszczyk II w ataku i Smosarski II na 
obronie. Sędziował p. Czaplicki.

Drugi mecz hokejowy pomiędzy AZS 
III a Gimn. Mickiewicza trwał tylko 
dwie tercje, ponieważ nie można było 
dalej grać na rozmiękłym lodzie. W dru

Mistrzostwa hokejowe Lwowa
Inauguracja sezonu poznańskiego

Nad rozgrywkami hokejowymi o ml-1 U zwycięzców wyróżniał sie przede- 
_ , , . , , strzostwo Lwowa zawisło jakieś nie- wiszystikiem Mauer, który zdobył tez
Dalsze wybory dały nasł. wyniki: i szczęśliwe fatum. Najpierw ..wyrosła" obie bramki po ladmvcli akcjach so- 

włceprezesi: Kromczyirskt (Poz,n.) i ■ przykrą sprawa L. T. Ł. Zawieszenie lowych dalekiemi strzałami Dobry był 
Pnzybyilskt (Cegielslki), sekretarz — , „Łyżwiarzy" pozbawiło program mi-1 również Wefssberg. Zmjmer mniej nich 

strzowski poważniej siły atrakcyjnej,, liwy, niż w Krynicy. Poprawę znać

wyniki: i

Marcinkowski (Sparia), skarbnik—Wi । 
mewicz (Pogoń), przew. W. G. -Budź- | 
bon (Stella—Gniezno), kap. sportowy— i 
Slebiodia. i

Niezwykle burzliwy przebieg miało 
watine zgromadzenie Łódzkiego Okrę- 
gowego Związlku Piłki Nożnej. Posie­
dzenie trwało od godziny 6-ęj po poi. 
w sobotę do 8-ej irano w niedzielę. 
Ostrej bardzo krytyce poddano dzia-

pozatem ummiejiszalo jego faktyczną 
wartość. Na szczęście interwencja 
I.OZHL odniosła skutek i PZHL, chcąc 
umożliwić graczom L. T. Ł. wykaza­
nie- swych 'kiwałifikatyj przesuną! ter-

L. T. L. — CZARNI 1:0 (1:0, 0:0, 0:0)! POGOŃ — LECHJA 0:0 (0:0, 0:0, 0:0)

bramkowy (0:0). Zawody prowadził p. 
Żebrowski.

Jutrznia warszawska zorganizowała 
w sobotę drużynowy bieg naprzelaj 
Warszawa — Miedzeszyn na dystansie 
25 kim. Startowało 40 drużyn. 200 za­
wodników — 6 klubów stolecznvch. 
Pierwsza przybyła do mety drużyna 
Czarnych w czasie 1 godz. 56 min., jed­
nak w kiasyfikacji ogólnej przy u- 
względnieniu liczby wystawionych za­
wodników zwyciężyła Jutrznia I.

W tniędzyikiuibowych zawodach ping­
pongowych YMCA pokonała Skrę bez- 
apelacyjnie 7:0. potwierdzając w ten 
sposób, że jest najlepszym klubem na 
terenie stolicy. AZS. w którego barwach 
wystąpił znany tennisista Żbyszewskt. 
przegrał z ŻASS-em 2:5. W zawodach 
o mistrzostwo YMCA. w pins-pongu do 
finału doszli: Gałkowski i Mieczkowski. 
Zwycięzca zdobędzie jednocześnie ty­
tuł nieoficjalnego mistrza Warszawy.

Walne zebranie klubów robotniczych, 
zrzeszonych w Warsz. Rob. Sport. 
Kom. Okr. odbyło sie w ubiegłą nie- 
d>zielę w obecności 79 delegatów z 17.

LTL: Kupczyński. Piechota, 
Herranerling, Sabitiski. Gbtz.

klubów warszawskich. Wybrano nowy, i t . .... . . ikiuww «i wyurano
i, .lanelli. Oczekiwane z wielkiem zamteresowa , zarząd, w którego sktad weszli pp.: Her 
Roszkie-1 niem zawody Pogoni z Lechią zwabi- pian (Skra). Derma (Siła—Wołomin), 

i ly na „gdańsk" około 800 widzów. licz Berman (Gwiazda). Zofia Dubois 
I ho ink- „a T wów reknrdnwa. Ni^fetv (start). Gąbczak (Sarmata). Przychodź

XVIII KONKURS
,Przegląda Sportowego'

Nie 
śliwie 
kani u 
diziełę

zawieszenia Towarzystwa na 
15 b. m.
długo trwała- radość. Po szczę- 
przaprowadzonym w sobotę spot 
Pogoń — LTŁ nasiąipUa w nic- 
siillna odwilż, tak. że z d'wu prze-

padl lepiej, niż dotychczas. Wańczyckt. 
luk ziwylkle. dobry.

W LTŁ słabiej, niż, zwvWe wypadli 
Sabińsiki. Wstbibiłi sie Jaimelł i Hem- 
merling, aczkolwiek do dobrel formy 
leszcze brak im niejednego. Pozatem 
cala, drużyna cierpiała na impotencję 
strzałową.

Sędziował dobrze p. Frankowski.

Cziar-ni, którzy w roku ubiegłym od- ta Lww rekordowa. _ Niestety, 
grywali rolę tolerowanego koipciuszka. wskutek odwilży o regularnej grze nie 
wykazali tak znaczną poprawę, że stali | nroglo być mowy, to tez ipo pierwszej 
się poważnym konkurentem nawet dla i tercji grę prowadzono dalei Jedynie ja- 
LTŁ. Gra prowadzona bvla mimo mtek! ko przyjacielskie spotkanie. Sędziował 
....................................... • 1 i p. Frankowski.kiego lodu w bardzo dobrem tempie, ak 
cjc'zmieniały sie szybko.

LTL zdobył jedyna bramkę z solowej 
akcji Sabińsikiego.

U Czarnych wyróżniał sie Trocki. Le 
nńszko. oraz dobry kondycyjnie Czy- 

Iżewsiki. Sędziował p. Sabatowski.

ki (Znicz — Pruszków). Czarnecki 
(Czerwoni). Borowiecki (Ma rym ant). 
Hałateńko (Lawina) Postanowiono zor 
ganizować w przyszłym sezonie mi-
strzosbwa robotnicze wszystkich

1

2.

3

4

5

6

7..
8

9

10

Nazwisko i imię

Dokładny adres

w idżiain.wli slpdtlkań d'o skmitikiu doszły 
tylko zawody LTŁ — Czarni, ńaito- 
miast mecz Pogoń — Lecliia irznano 
wobec fatalnego stami lodu, za Towa­
rzyski.
POGOŃ — L. T. Ł. 2:0 (1:0, 0:0, 1:0)

iPogoń: Wańczycki. Mauer. Stworzeń 
siki, Kocbar W.. Zimimor. Weissberg, Kit 
char Z., Jałowy 1.

Ł. T. Ł.: Ku naczyń siki. Piechota. Ja- 
nelllli, Hieimimerlliiig, Gótz. Sbrzelecki. Kas 
przak.

Lwowskie derby hokalowe tvtm razem 
poszły na pierwszy ogień mistrzow- 
sikich sipojlkań. Łyżwiarzom i tytm ra­
zem nłe i»d'a.lo się zwyciężyć odwiecz­
nego rywala. Waruinlk‘1 lodowe nie by- 
ły najUwze.

iPogoń. mająca za sobą intensywny 
trening, odniosła zasŁtiużone zwyete-

Stępniak, Arski i Majchrzycki
zwyciężają bokserów niemieckich w Goerlitz

Narciarze zakopiańscy wyjechali na 
zawody do Westerowa (Tatrzańską 
Polianka). W zawodach wezmą udział 
Zofia Stopkówna, Bronisław Czech. 
Stanisław Marusarz, Jerzy Ustupski 
(SNPTT), Motyka Zdzisław, Rajski Zy 
gmunt (Wiisla) i Kawa (AZS — War­
szawa).

Płk. Dojan-Surówka został obrany 
prezesem Pol. Zw. Broni Małokalibro­
wej. Poprzedniemu zarządowi z pre­
zesem pos. Kierzkowsikinn na czelp ze­
branie udzieliło a bts o huto dum

W piątek odbyły się w Górlitz. (Zgo- 
rzelice) na Śląsku Niemieckim między­
narodowe zawody organiz.owane prz.cz 
tamtejszy B. C. „Athen". Wzięli w nich 
udział pięściarze ze Zgorzelic. Zittan i 
Drezna oraz, czwórka Warty: Kokociń-1 
ski, Stępniak. Arski i Ma.lchrz.ycki.

Przeciwnikami Polaków byli mistrzo 
wie południowo-wschodniego Śląska. 
Kokociński spotkał się ze Szwarzem. 
który go nokautuje w 3 rundzie. Prze­
graną zawdzięcza Poznanczyk zlekce­
ważeniu przeciwnika w pierwszych 
dwu rundach, dzięki czemu NWmlw 
wybadawszy słabe stionyFalski PÓ* 
syla go na początku os ta tnlej<ruiply ipra. 
wym sierpowym na zicirtfę aoj&-clu.

Trzy dalsze walki koncZą.się Wttym

sukcesem Polaków. Stępniak z Wirsi- 
giem. Arski—z Schulzem, Majchrzycki 
z. Siinderhaulem wygrywają wysoko na 
punkty;

Najlepsze wrażenie pozostawił Stęp­
niak za swe dżentelmeńskie zachowa­
nie się w ringu. Majchrzycki walczył 
naogół słabiej niż zwykle, co należy 
kłaść na karb świeżo przebytej choro­
by. Przeciwnik Arskiego w roku ub. 
remisował ze znanym Nekolnym, co 
świadczy najlepiej o jego klasie. Sę­
dzia w ringu Drezdeńczyk, b. dobry, 
Beistsoung.

Jako upominek otrzymali Poznańczy 
cy wspaniały gong na podstawie mar- 
irtiurowcj.

Inauguracja sezonu hokejowego w 
Poznaniu i tym razem nie miała szczę 
ścia do lodu. Zapowiedziany mecz o 
mistrzostwo okręgu A. Z. S. — Warta, 
rozegrane mttsiało być jako towarzys­
kie spotkanie: po dwu tercjach dało 
wynik 1:0 dla Wairty. Trzeciej tercji 
nie rozegrano, ponieważ nie pozwalał 
już na to stan lodu. A. Z, S. grał w 
swoimi zeszłorocznym składzie, War­
ta — to w całym składzie dawtny klub 
lyżwiarsk .

Bramkę w drugie] tercji strzelił Ka- 
raśkiewicz, naHepszy gracz z obydwu 
zesipołów. Sędziowali p. Brodniewicz.

Drużyna hokejowa poznańskiego 
A. Z. S-»i wyjedzie z początkiem lute­
go do Warszawy ma rewanżowe me­
cze z-Legią ] Polonią, u siebie zaś go­
ścić będzie mistrzowski zespół war­
szawskiego A. Z. S-u w Jego drodze 
powrotnej z mistrzostw świata w Cha 
monix.

prawie dziedzinach snortik oraz uro­
czysty obchód jubileuszowy pięciole­
cia istnienia Zw. Rob. Stów. Sport, w 
dniu 9 marca 1930. Ze sprawozdania 
zarządu okazało sie. że do Warsz. Rob. 
Sport. Kom. Dkr. należy obecnie 21 
klubów jednoczących 2.600 członków.

Zawody bokserskie między Pogonią 
a Białymi we Lwowie, pr?^n|osllź ża- 
slużone zwycięstwo PogohLMriiStóęuJt*' 
ku 11:3. Wyniki poszczeg^nyjąlKN^ik: 
przedstawiają się następującouwi ąiu- 
sza — Spineter (P.) — Mąrx (BJ nie­
rozstrzygnięta: w. piórkowa >—। 
ter (P.) — Baki (B.) na pkt.: rtr.,feki 

.ka — Bieniarz (P.) — Kozak'(B.) na

pkl: w. półśrednia — Leoniak (P.) — 
Kai aś (B.) na pkt., Czeplelewski (P.) 
i- Omejs (B.) na pkt., Śrebrniak (B.)— 
Bolibrzucliowski (P.) na pkt.: waga 
Ciężka — Sulik (P.j — Fele (B.) k. o. 
Zwycięzcy na pierwszem miejscu. Sę­
dziował w ringu p. katowski z Pozna­
nia, Komisję tworzyli pp. Mosenberg 
i Wassermann.

Mecze piłkarskie na Górnym Śląsku 
przyniosły wyniki następujące: I. K. P. 
— K. S. 07 (Siemianowice) 5:0. Iskra 
(Siemianowice) — K. S. 09 (Mysłowi­
ce) 0:3. Policyjny K. S. — K. S. Gl- 
szowiec 10:2. Roźdżleil (Szopienice) — 
K. S. 06 (Mysłowice 2:0. Kresy (Król. 
Huta) — Pogoń (N. Bytom) 3:3. Cho­
rzów — Dąb 6:2. Odra (Szarlej) — K 
S. 20 (Bogucice) 3:3. Orzeł (Wełno- 
wleę) — Śląsk (Siemianowice) 4:2, 
Amatorski K. S. — Kościuszko 3:1. K. 
S. 20 Rybnik — Powstaniec 5:0; Bols-

KRONIKA ZAGRANICZNA
Paolino pokonał w Nowym Jorku 

Otto vati Poratha pewnie na punkty. 
Zwycięstwo nad zdyskwalifikowanym 
niedawno w spotkaniu ze Scottem Nor 
wegiem, poprawiło znacznie klasyfika­
cję „drwala baskijskiego";

W grach o złoty puhar Wiednia, 
Vienna pokonała Nicholson 3:1 i wy­
sunęła się na czoło tabeli.

Tennis Borussia przechodzi teraz o- 
kres spadku formy, i przegrała już 
drugi mecz mistrzowski w Berlinie z 
Wackerem 04 w stosunku 1:2., 

■ W mistrzostwach Niemiec południo- 
niespodziewanie z F. C. Pirmasens w 
stosunku 3:4. S. V. Fiirth pokonał V, 
f. B. Stuttgart 3:0, I. F. C. Nilrnberg-- 
Milnchen 1860 2:1, ą Elntracht (Frank­
furt). przyszły przeciwnik Warty, zwy 
ciężył Freiburger F. C. 3:2.

Wyścig amerykański w Bazvfei przy 
niósł zwycięstwo parze Wambst, Lac- 
ouęhay (100 kim. w 2:15:27) przed 
Riegerem Richlim.

W Berlinie triumfowali w biegu trzy 
godzinnym Peyrode, Vandenhove (126 
kim.) przed Jokschem, Meyerem.

Ratav, znany w Polsce narciarz au-
ka rozmokłe i śliskie, dn gry sie nie na strlacki. wygrał konkurs stoków na 
dawały. Wyniki w wielu wvnadkach I Semmr’ringu, osiągając 41 I 45 mte. i 
aiesłusznr ‘hijac Hierzeiggcra i Handlera

strlacki. wygrał konkurs skoków na
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Tegoroczna reprezentacja hokejowa Polski
Obok starego trzonu

łest rzeczą zdumiewającą, Jalk nie- 
żnaczmym od szeregu lat zmianom ule­
gał skład zasadniczy polskiej repre­
zentacji państwowej w hokeju na ro­
dzie, a jak wielkie są coroku różnice 

“w składzie towarzyszących tej repre- 
zenitacji rezerw.

PZHL od pierwszego onganteowane- 
ge przez siebie wyjazdu zagranicę, t. j. 
od mistrzositw Europy w Davos w r. 
■1926, zabierał zawsze z drużyną gra­
czy milodszych, nie mogących na ra­
zie w niczem pomóc naszym „interna­
cjonałom", w nadziei jednak, że z cza­
sem wyrobią się na godnych następ­
ców Tiipalsktoh i Adamowiskich 

■ Rezerwiści zmieniali się często i ża­
den z nich ostatecznie do reprezenta­
cyjnej szóstki nie trafił, chyba gdzieś 
czasem, sporadycznie na minutę łub 
dwie... Z tych, którzy byli początko­
wo rezerwistami, weszili do reprezen­
tacji tylko Stogowski i Sabińskl.

A tymczasem zasadnicza szóstka nie 
ulega prawie żadnej zmianie.
• Od roku 1926 do 1930 nie opuszczają 
jej Adamowski, Tupalski. kowalski. 
Krygier stale w niej figuruje już od 
roku 1927. Stogowski od 1928, a Kulej, 
należący do najstarszej generacji na­
szych hokeistów, bo grający bez 
przerwy od lat dziewięciu, dopiero w 
tym roku wyszedł z pierwszej szóstki 
na zastępcę. Nie wiadomo jednak, czy 
d.o niej nie powróci.

Na tych przedtowszystkiem- talentach 
Sndvwidualnych opiera się siła nasze­
go hokeju i jego mocarstwowe stann- 
wisko w Europie, a zasilanie repre­
zentacji młodym narybkiem musi być 
prowadzone z najwyższą ostrożnością.

Mimo to jednak, że z talk wielu obie- 
cuijącycih młodych zawodników,. któ­
rych wożono zagranicę, większość za­
wiodła pokładane w nich nadzieje, sta­
nowisko Związku w tej mierze uwa­
żać należy za najzupełniej słuszne, 
gdyż dopóki nie będziemy’ mieli w. Pol 
sce paru sztucznych ślizgawek i na 
stałe trenera wysokiej klasy, dopóty 
wyjazdy za granicę są jedynym i wy­
łącznym sposobem szkolen\ą szeregów 
naszych hokeistów. .

' móW w obronie roetetale zaStwW.
Zresztą wprowadzenie noiwtiiajiuisiza do 

(reprezentacji na stanowisko obrońcy, 
jest zaiwsze wiellkicm ryzykiem. Gracz 
itaki z natury rzeczy jest początkowo 
„speszony" sam przez siebie i... stale pe 
szony urąganiem ze strony starych wy 
gów. nie jest z nimi zigrany i łatwo po­
pełnia biedy. Błąd w napadzie może
stanowić o zmarnowaniu t. zw. .jpew- 
neij" pozycji. Błąd w obronie — kosz­
tuje utratę bramki. A 'to już boill znacz 

---- -  ----- zdio-nie mocniej. Leipieii 16 raizy nie 
być punktu,, który jmoiżna było 
być, aniiżeM raz goła puścić.

zd^

DzM tui «ytwiactJa bedizie tmm Do 
obrony przechodzi Ad'atmowski. Gracz 
len ipod względem stylliu sltotlacy na czo 
tawern miejscu w Europie, jeśli chodzi 
o skuteoziność gry. ma w napadzie rów 
nego sobie w Tnipaillslkim. Mało jest on 
jednak znany jako obrońca. Nie ulega 
wątpliwości. że bed'zie on tu znacznie 
lepszy od Kuleia i jeżeli ni© lepszy, to 
w ikażdyim razie równy Kowafekicmiu. 
Może tmnied ma ruityny obrończej, ale 
za to jest od Kowalskiego pewni ciszy w 
dribblińgu i posiada rzadka umiiiojętniość 
łapania krążka w reke. nalbylta w base- 

i b aMin.

Kulej, mający MM lut*, choć nie 
gra driś gorzei. niż rok temu, przecho­
dzi na zasłużoną emeryturę. Gracz ten 
nigdy itechnioznie nie stał na wysokości 
reszity drożyny, a braki swe nadrabiał 
wyjątkowa ofiarnością, rutyna i siłą fi- 
aycziną. Ni© był jedlnak w stanie prze­
prowadzać napadów. A hokej ma to 
do siebie, że od obrońcy wymaga się, 
by... był świetnym napastnikiem. I te­
mu wanimkoiwi Adiamowśki czyni za­
dość w 100 proc. Kowalski zaś o_ tyle, 
że jest znakomitym dribblerem. świet­
nie ..kiwa" graczy, aile słabiej strzela. 
W każdym razie nasza nowa para ob-

rany AdanwwsSd—KowafcM należeć fię 
dale beasprzeczmie do najlepszych w 
Europie. Za ipnzeniiesieniem Adamow- 
skiago do obrony przemawia pozatem 
jego mniejsza już dziś odporność na
zmęczenie.

Oczywiście aultomalttycznte osłabiony 
jest cokolwiek napad. Jednak Ada- 
mowski na stale go przecież nie porzu-

’n?ka. drogi — przebijał acv sfa 
na silę i para ta raizem nigdy nie była 
idealnie zgrana i ze sobą nie harmoni­
zowała.

W ten sposób mieć będziemy dtwte pa 
ry atakujące na zmianę: Krygier 
ipalski silowemi prosterni przebojami. W 
stylu belgitiskim i Adiamowski — Ko­
walski — technicznem wężykowaitem

ca,

• W Jaitadh poprzednidh zawodami 
Ikwalifikacyjinemi przed wyjazdem re- , 
Iprezentaoji były zawisze mistrzostwa 
Polski. W tym roku PZHL mistrzo­
stwa przeniósł ,na drugą połowę lute­
go, a za przegląd materiału, jakim dys 
powiemy, służył międzynarodowy tur 
niej w Krynicy. Zebrał ©in istotnie eli- ' 
tę hokeistów polskich, wśród której : 
brakło jedynie dwu utalentowanych 
“wilnian, Godlewskiego i Wiro-Kiro. Z 
tiatury rzeczy nie mogli oni być ,przy . 
ustalaniu reprezentacji brani pod uwa­
gę. W każdym jednak razie stratę z 
'tego powodu ponoszą -tylko oni sami 
'i ich klub (A. Z. S. —.Wilno), gdyż|' 
Tiie stanowią oni takiej klasy, by ino- । 
gli reprezentację wzmocnić; ■ I
' A. Ż. S. — Warszawa miał w Kry- i 
lnicy raz jeszcze okaziję wyikaizać swą | 
bezwzględną supremację w hokeju poi | 
'sikim i to w sposób może bardziej jesz­
cze jaskrawiej, niż w roku zeszłym. j

Triumf krynicki A. Z. S-u był 
tem większy, że przyjechał on do | 
Krynicy mając dosłownie jeden tylko 
trening za sobą, podczas gdy jego prze 
ćiwnik odbył właśnie całą „przeszko­
leniową" ekspedycję zagraniczną. Kto­
kolwiek liczył, że choć w tych nierów­
nych warunkach uda się polskiej dru­
żynie choć raz nadszarpnąć nimb nie- 
pokonałności warszawskich, mistrzów 
— srodze musiał się zawieść.
1 W tym stanie rzeczy jasne jest, że 
nasza reprezentacja do Chamonix mu- 
siala być przedewszystkiem na AZS-ie 
oparta. Kapitan związkowy wprowa­
dził tu jednak dwie poprawki: pierw­
szą na stanowsku bramkarza, drugą w 
napadzie.
1 Miejsce Czaplickiego w bramce, po­
dobnie jak w dwu latach poprzed­
nich, zajął Stogowski (T. K. S.). Słusz 
mości tej zmiany nie zakwestionuje naj 
gorliwszy zwolennik bramkarza biało-

i zapewne raiz po raz przechodzić I objeżdżaniem. Sabiński. 
| tury rzeczy będzie tu początkowo pia 
tem kołem u wozu, będzie miusiał. jako 
pra.wośkrzydłowy napadu, dostroić się 
do stylu gry Tupałskiego. choć obecnie 
jest on raczej dribblerem. niż przebo- 
jowcem. Gracz ten jest na tyle utalen­
towany. że zapewne po krótkim czasie 
stanie sfe'dlą swych starszych kolegów 
pożyteczna podpora i on bezwzględnie 
ze wszystkich polskich zawodników nąi 
bardziej zasłużył na zaszczytne wyróż­

będzie do ofensywy.
Rozdzielenie Adamowskiego z Tupa'- 

skiim ma swoje dobre strony, gdytż mieli 
oni zupełnie odrębny styl gry: pier­
wszy technicznie objeżdżający przeciw

OGÓLNY WIDOK BOISKA LODOWEGO W KRYNICY

Akademickie Igrzyska Zimowe w Davos
Drugie zimowe igrzyska akademickie 

w Davos nie ujrzały w roku bieżącym 
na starcie zawodników polskich, mimo, 
że w I Igrzyskach nasi akademicy ode­
grali rolę b. poważną.

Powodem absencji był przedewszyslt- 
kiem brak fumdiisżów na wyjazd kilku­
nastu osób do Szwajcarii.

Uroczyste otwarcie II zimowych 
igrzysk akademickich odbyło się w Da­
vos, przy pięknej pogodzie i tiumiuym 
udziale publiczności.

Uroczystość rozpoczęła się defiladą 
drużyn wszystkich państw w pełnym 
ekwipunku sportowym, na ■wspaniale 
udekorowanym stadionie lodowym

Dondeli II przed Rumunami na Alio i] wygrali: Papetz, Zevack (Aus.) przea 
Włochami na Alala. i Volpato. Bonfiglio (Wl.).

Bieg zjazdowy — 9 kim. — różnicy! W turnieju ia®dy szybkiej, wobec u- 
wzniesień 1500 mitr, na bardzo trudnej, i działu Thunberga i Ballangruda,. aka- « -1.- • 2 • . ______ ,1-:ł —z. 1 - łru rrrop rlrvm i nil łn /'P ?typowo alpejskiej trasie, zgromadzi! na

zielonych. Druga zmiana ma mieisce 
w napadzie: wchodzi tu Sabiński (z L. 
T. Ł.), a natomiast mistrz Adamowski 
przesunięty jest, do obrony. Automa­
tycznie wyszedł z obrony do rezerwy 
(Kulej.

To pociągnięcie p. .Osiecimskiego 
jest bardzo pomysłowe i trzeba PrzV" 
znać, że doskonale udano. Rozwiązało 
ono bowiem zagadnie nic częściowego 
chociaż odmłodzenia drużyny narodo­
wej, bez wprowadzania ryzykownych 
zawsze jnowacyj do obrony. Dotąd 
bowiem młodzi zawodnicy głównie 
dlatego nie mogli nigdy dostać się na 
dłużej do reprezentacji, że z jednej 
strony jej napad — Krygier — Tuipab 
siki — Adamowiski — był na nasze sto 
sunki doskonały, a najsłabszy grac.z 
reprezentacji, Kulej, był jednak za do­
bry ma to, by go ktokolwiek z młodych

starcie 145 zawodników,. . Czesi, nie 
chcąc narażać na szwank swei opinii, 
zdobytej w biegu 18 kim., do biegu nie 
stanęli, tłumacząc sie tern. że nic jest 
min przyjęty przez TIS.-^.Triumf im całej 
ling i święcili Austriacy z Tyrolu. Zwy- 
ciężytG. Lentsahner w czasie 17:00, 
przed O. Lantech n erem 17:05. Reinlem 
17:06 i W. Lantschnerem 17:24 (wszy­
scy Atusibrijia). 5) Beutter (N.). 6) Hol— 
zrichetr (N.). 7) Leubner (Austria). 13) 
Anglik —RidldelH. 15) Włoch—Delago, 
16) Sziwajcar—Aimswtz. 18) Anglik— 
Wyatt 23) Holender — Loopuyt. 25) 
Angliilk — Nixon, 43) Amerykanin — 
Page.

W trzecim dlniu zawodów rozegrano 
slalom, zakończony znów zwycięstwem

przy dźwiękach orkiestry.
NajokażaJęj przedstawiały się ze-'' 

społy Włoch, Szwajcarii i Niemiec. Po 
przemówieniach osobistości oficjał-' 
nych został wciągnięty na maszt głów 
ny niebiesko-bialy sztandar C. 1.^ E. 
(Ćomfeder arion Imternatioiiiale Etu- 
dienits), zabrzmialy tomy hymnu Szwaj 
carskiego, dziesiątki aparatów foto­
graficznych pracuje, kręcą sią korby 
apartów kinowych. II zimowe igrzys­
ka akademickie światowe są otwarte 
i trwać będą przez tydzień.

W pierwszym dniu igrzysk rozegra­
no bieg narciarski kim. Na starere techników z Tyrolu —
stanęło 88 izawodiwkow. Irasa | Lan,e,rów. Wszelkie trudności tra 
itirudlna; 383 m'tr. podchodzenia', przy । w czasie 3:26,6
403 mitr, zjazdów bardzo stromych, «ar i Lanitschner. Na drugiem
dizo użyteczną inowacją było poprowa- | mij . cu kończyli ra.zem Leubner (Ans.) 
dzenie części biegu wzdlfaz głównej uli- ।. \yej,er (Szw..). po> 3:37. 3) Reeul (Au-

demicy nie mogli grać dominujące! roli.
Ó zawodach tych piszemy oddziel­

nie.

nienie. jakie go spotkało.
Tak sie przedstawia zasadnicza szośt 

ka. Dodać należy, że w chwili obec­
nej w pełni formy wydalę sie tylko Ko­
walski. Pozostali z meczu na mecz sie 
poprawiają i po tygodniowym treningu 
w kraju i niezwykle pożytecznych 
grach z reprezentacją Austrii (18.1) i 
królami krążka z Toronto (2O.I) w Da­
vos. oraz po 2 lekkich meczach w 
Gstaad (22 i 24.1) przyjada na 26 stycz 
nią do Chamonix niewątpliwie w naj­
lepszej swej formie.

W bardzo dobrei formie fest już Sto­
gowski. któremu pobyt w Austrji przy­
niósł wiele korzyści. Zawodnik te na; 
niektórych meczach drużyny kombino­
wanej w Krynicy, bronił bramki jak 
zamknięte drzwi".

Mimo swych wszystkich zalety 
■wśród których szybkość orientacji, bra­
wurowa i nieustraszona odwaga wybija 
się na pierwszy plan, nie można Stogow 
skiego uważać za bramkarza wielkiej 
klasy, ze względu na brak stylu.

Nie broni on bowiem bramki tak. jak 
wielcy bramkarze zagraniczni, a pnzedo 
wszystkiem Kanadyjczycy, pewnem zat 
słanianiem jeń ciałem lub chwytaniem 
krążka w rękę, stojąc na nogach, lecz 
stale rzuca sie na krążek ciałem. Jest 
to sposób może łatwieiszy. ale niebez­
pieczny, gdyż często kończy się poważ­
ną kontuzją bramkarza.

Przy wyznaczeniu- bramkarza rezer- 
wego. istniała rozgrywka miedzy Sach­
sem z Legji a Czaplickim. Pierwszy; 
miał w’ Krynicy kilka meczów świet­
nych i jeden bardzo słaby z Wiedniem. 
W grze jednak przeciw AZS-owi wt 
bramce wiedeńskiej, Sachs wykazał, źe 
mając przed sobą pewnych obrońców, 
potrafi on nietylko grać bardzo skutecz­
nie. ale nawet w dobrym stylu. Cza­
plicki natomiast mało miał w turnieju 
krynickim okazyj do pokazania swych 
prawdziwych umiejętności, ale za to 
tyle razy zdążył pokazać, jak wskutek 
zdenerwowania, czy nonszalancji, potrą 
fi puszczać bramki naiłatwieisze. źe mi 
mo swego bezsprzecznie pięknego.stylu;-, 
gry, do reprezentacji, nawet w charak-^ 

•terze bramkarza rezerwowego, nie mógł 
być wyznaczony.

Rolę „zastępców" w drożne, czyii 
graczy stale zmienianych, pełnić ma 
■w obronie oczywiście Kulej, w napa­
dzie zaś zapewnie przebojowy Szenajch; 
Rezerwowymi, którzy mogą być wsta­
wiani do kompletu grającego jako za­
stępcy. tylko w razie niemożności gna­
nia jednego z wymienionych poprzed­
nio. będą Sokołowski, niezwykle obie­
cujący. świetny fizycznie i dobry w . 
■przeboju i strzałach obrońca Lechji 

(lwowskiej, oraz w napadzie młodziutki, 
bo zaledwie 17-letni talent CracoviL

naiświetmea-

Kontarejiciję par

AKROBATA NA NARTACH 
Niewiarygodna ewolucja na śniegu: 

salto na nartach.

I Marchewczyk. gracz

SONJA HENJE 
trenuje Julit na lodzie-Madison Sousire 

Garden w Nowym'Yorku.’

MISTRZOWIE: SPORTU NA ŚNIEGU KRYNICKIM „
Od lewej:-por. Lubicz Nycz, ;kpt.- Dobrowolski i kpt. Reyman bawił w KWI 

nicy z kursem narciarskim _C, Ł W, ,J
: najlepsza para lyż^indyp^^ na lodzie- krynickim

cy Davos, co pozwoliło kura cii uszom na 
dokładne oglądanie biegu. Już na pót- 
miettiku Czesi i Włosi wvkaziali swą prze 
iwagę. Prowadził znany w Pofece z 
licznych startów Nowak przed Dclago 
(Włochy), zwycięzca z roku 1928; trze-
ci był Beranvsky.

Wyniki szczegółowe były następują­
ce: i) Novak (Cz.) 1:24:50. 2) Dclago 
(Wl.) f:27:O7. 3) Kosnarek (Cz.) 
1:30:56, 4) MlotlUI (Austria) 1:31:04. 5) 
Ostermaier (N.). 6) Stehlilk (Cz.). 7) Zi- 
zfais (Cz.).

Do tarniicijni hokejowego zgłosiły się 
tylko d'wia pańsltlwa — Włochy i Szwaj- 
carja. Wbrew oczekiwaniom tytuł mi- 

' strza akademickiego świata zdobyła 
1 drożyna włoska, która pokonała Szwaj­
carię diwuik rolnie w stosunku 3:2 i 7:0. 
Wskutek faulów Włocha RoncarneHi 
drużyna szwajcarska wystąpiła w dru­
gim dlnilti .z Uczniem i re zerwam i i nie po­
trafiła stawić poważnego oporu.

' Wyścigi bobslejów dwuosobowych 
przyniosły zwycięstwo Niemcom na

strja) 3:37.6. 4) H. Lantschner 3:47.2. 5) 
Ridldel (Ang..) 3:49. 6) Werneck (N.) 
3:53,8. 11) Golsan (Aius..). 17) Loopuylt 
(Hol.). 19) Dclago (Wł.).

Bieg sztafetowy 30 kim. zakończył się 
niespodiziewanem zwycięstwem Niem­
ców, którzy po zaciętej walce pokonali 
Czechosłowację. Niemcy mieli prze­
wagę na zjazdach. Czesi na częściach 
płaskich trasy.. Wyniki były następu­
jące: 1) Niemcy 2:52:13.6. 2) Czecho­
słowacja 2:53:27,6. 3) Austria 2:55:11, 
4) Włochy 2:57:11. 5) Szwajcaria 
3:10:19. 6) Włochy II. .

Zawody w jeździć sztucznej na lo­
dzie przyniosły wielki sukces akademi­
kom. Mimo, że turniej był otwarty dla 
wszystkich łyżwiarzy, studenci zajęli 
pierwsze miejsca w ieżdizie panów i 
pań, a drugie w konkurenci i parami. VV 
jeżdzie panów zwyciężył dr. Gautschi 
(Saw.) przed Destlerem (Ans.) i Gol- 
dem (Czech.); wśród pań triumfowała 
Honniung (Auis.) przed Weiller (Aus.) 
i Levilfczfcy (Węg.).

szych zadatkach i wreszcie Weissberg. 
jako jedyny reprezentant słabego wi­
cemistrza Polski Pogoni.

Z wyfiątkiem Weisbergau któremu 
równych możnaby w Polsce znaleźć 
wielu graczy, wszyscy pozostali, za­
równo ze względu na swój styl sku­
teczność gry i obiecujący młody wiek, 

. bezwzględnie najbardziej zasłużyli ną 
to, by jechać do Davos i Chamoniix. Ja 
dą tam wieceij w celu nauki, aniżeli -w 
przypuszczeniu, że mogą być naszei re­
prezentacji naprawdę' potrzebni.

Tak wiec skład drużyny." wyznaczo­
ny przez p. Osiecimskiego. w świetle 
danych turnieju krynickiego uznać nale­
ży zja najbardziej trafny. Najbliższa 
przyszłość okaże, czy nowy kapitan 
związkowy PZHL miał szczęśliwą rękę.

Będizie to w pewnej mierze zależało 
od kierownika sportowego ekspedycji, 
p. Wacława Kuchara. za stepującego ka 
putana związkowego, który wyznaczać 
będzie każdorazowy Skład na mecze i 
będizie dyrygować fazowaniem graczy 
czołowych przez zastępców.

Ważną i słuszna jest inowacją. że 
wysyłanie zastępców w bói będizie za­
leżne od osoby stojącej poza boiskiem, - 
a nie, jaik to miało mieisce dotychczas, 
od-kapitana drużyny, który zajęty gra, 

' nie-zawsze mógł myilśeć o tem. kto jest 
zmęczony i kogo należy zmienić.
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ZWYCIĘSTWO, KTÓRE WISIAŁO NA WŁOSKU
Znamienne głosy prasy niemieckiej o meczu bokserskim Polska—Niemcy

Boks polski znalazł wreszcie uznanie 
Sceptycznej dotąd prasy niemieckiej. 
Jest to bodnlże pierwszy wyłom w opi­
nii niemieckiej, wyłom tein cenniejszy, 
że był widika niespodzianka. Nie by­
liśmy w Katowicach przeciwnikiem 
„alt sol mnie nierównym”, jaki pisały pis­
ma przed meczem. Przeciwule. byliś­
my przeciwnikiem. który postawił słyń 
me na cały świat picśdarstwo niemiec­
kie w obliczu „bardzo nieprzyjemnej 
niespodzianki”, i zawiesił zwycięstwo 
Niemców na „clenkici jedwabnei nitecz­
ce”.

Glosy prasy niemieckiej po meczu nie 
wspominają wcale o optymistycznych 
madzie,Jach, wyrażanych przed spotika- 
miem. Zbyt dotkliwie przekreślili je 
pięściarze polscy, zbyt fekkomyślinie 
lekceważyły one Polaków, by przypo­
mnieć je opinii niemieckiej. Ale my o 
mich pamiętamy. 1 tc.n zwrot w opinii, 
zwrot w tonie recenzyj prasowych, u- 
ważamy za największy sukces propa­
gandowy spotkania katowickiego. W 
ciągu 24 godzin wyrośliśmy w opinji 
tniemieckiei z nic nieznaczacego prze- 
ciwmika. do rzędu najgroźniejszych kon 
kwemów potęgi amatorskiego boksu

■korespondent pism lipskich i koncernu 
Scheda. przybyły spectlatole do Kato­
wic, pozatem obszernie obsługiwały 
dzienniki Rzeszy agencie Wolffa. Tełe- 
graphen Union i Ułlsteina. We wszyst­
kich pismach poświecono spotkaniu ob­
szerne wzmianki kiIkintiastu lub klilku- 
dzicisieciuiwicrswwe. zamieszczano fo­
tografii e i t. d.

Potwżcij podajemy głosy’ prasy nie- 
miedkrój. Ponieważ, szereg sprawoz­
dań jest niemal identycznych, ogratni- 
czmny się do wyznaczenia trałci-eka- 
'\vszydi dla nas uwag i opinii dzienni­
ków Rzeszy’.

„Berlincr Lokal Anzciger" i „der Tag” 
ipodaja identyczne w treści sprawozida- 
iń.i: „Niemieccy amatorzy i drugie spot

kanie z Polską wygrali w Identycznym 
stosunku, lak w r. ub. Pierwszą nie- 
spodizianką było pewne z w ycięstiwo 
Moczki nad Fldcertan Goetzc wałczył 
z Górnym bardzo nieczysto i został 
zdysk.walifikowanv w drugtom starciu 
po wielu napomnieniach. Nailadnielszą 
technicznie walkę stoczyli mistrz Nie­
miec Baęohlcr i Wochmiłk: Volkmar, upo 
śledzony pr.zez dawna kontuzję (mowa 
tu o zranieniu wargi: przyp. Red..) 
przegra! do Arskiego. Z zażartej walki

nicmicckiego nie został powstrzymany 
i przez Polskę. W stosunku 10:6 wy­
graliśmy io spotkante. ale niebezpie­
czeństwo wlsiało inż w powietrzu. Gdv 
by ogólna forma drużyny nolskiei była 
trochę lepsza, mogłaby nastąpić niespo­
dzianka. Rozstrzygnięcie padło dopie-

Górnym został przez sędziego zdy,skwa 
lifikowany. Zigłarskf, Wmtgen i Neu- 
sscl byli najlepszymi w drużynie nietniec 
kej. Volkmar swego dziesiątego repre­
zentacyjnego spotkania nie mógł nieste­
ty. rozstrzygnąć na swoją korzyść.

Najlepszy technicznie bokser Polski.
Górny. już w pierwszej rundzie posłał

Wintgcna i Wiśniewskiego 
wśród oklasków widoAMii :
Niemiec”.

ro w wagach ciężkich. W wagach lek Górny, już w pierwszej rundzie posła! 
kich Polacy utrzymywali walkę otwar- dwukrotnie na deski Goetzego. Volk- 
tą, c.lioć wszj scy Niemcy przeważali mar zawiódł w walce z Arskim. W kaź 
ted ni licznie: Polacy wyrównali jednak dym razie zwycięstwo Polaka, choć ża­
le braki tirów iarygoditią wprost twardo- służone. było bardzo nieznaczne. Naj­

lepszą valke dnia zademonstrował 
„Wbrew oczeki Wint gen, bijąc pewnie Wiśniewskiego.

- Analogiczny przebieg mhła walka w

tą, c.lioć wszjscy Niemcy

zwycięsko I „Vossiisdtc Zeiltung”:
I waniom Niemcy nwsieli oddać Pola-

„B. Z. am Mittag" o. t. Nieznaczne !kom (1 pkt.. tak że zwycięstwo — 10:0 wadze ciężkiej. Stibbe grał rolę worka 
.v niemieckich do- I — wypadlo bardzo nieznacznie. Goetze. z piaskiem, nu którym użvwał sobie do- 

picściarstwa I który i tak nie miał szans w walce z 1 wolnie Nettssel”.
Z w y Cię sl wo bokser ów
nosi: „Zwycięski pochód

Łegja czołowy klub Warszawy
i jej tegoroczne zmagania ligowe

niem ieckiego. z i ego 100,000 zgórą ad ep 
tów. z jego trzema czy czterema rów- 
norzędnemi reprezentacjami, z których 
wystawiona przeciw Polsce była jednak 
itafisi In ieu sza, równie silna iak przeciw 
Włochom czy Skandynawii (jak pod­
kreśla prasa niemiecka), z jego 20 ko- 
tojnemi zwycięstwami niaid cala Europą.

-leszcze jedno. Prasa niemiecka ani 
lednem słowem nie krytykuje wyni­
ków spotkania, uważając je w pełni 
za sprawiedliwe. Nawet tak bolesnej kię 
ski bohatera boksu niemieckiego Volk- 
m.ana, który w dziesięciu spotkaniach

Pląta w roku 1927, trzecia w 1928, 
w ostatnich mistrzostwach Ligi war­
szawska Lcgja wylądowała na czwar-

czające, ani razu różnicy dwu bramek 
wskazują na podkreślone na wstępie
świetne kwalifikacje tyłów wojsko-

i tern miejscu.
| Jej stosunek bramek 44 zyskanych 
do 34 straconych, charakteryzuje w

I sposób wyjątkowo trafny i wszech- 
I stronny dzieje tegorocznych bojów 
1 czołowej drużyny stołecznej.
I Żelazna defenzywa i anemiczny na­
pad — oto dwie zasadnicze cechy te- 

, .corocznego niekoronowanego mistrza 
; Warszawy. Minęły bowiem te czasy, 
kiedy to napad Legii, oparty o słynną 
b. trójkę Gracovii Ciszewski ■— Lan­
ko — Nawrot miażdżył pokolei tyły 
każdej drużyny, .kiedy ich pracowita.

wych, lecz słabą linię ofenzywną.
Owe niedomagania napadu Legji

międzypaństwowych i na tournee po i pełna kunsztu i najlepszej szkoły oraz 
Skandynawii, trimnialme reprezentował . techniki — ofenzywa prędzej cz.y póź- 
barwy Niemiec, nie próbuję tłumaczyć.1 niej znajdowała drogę do siatki prze- 
Jest to w dziejach boksu miodzytnaro-! ciwników.
dowęgo rzecz niemal niesłychana, by i Trzecia pod względem strzelonych 
wynik spotkania przez obie stronj’ byi ' bramek w t. 1927, druga w r. 1928, w 
przyjęty bez zastrzeżeń. Jedyne słowa ‘ roku ostatnim Lcgja zmalazła się do- 
krytyki padły pod adresem sędziego । piero na 7-em miejscu za Polonią i u- 
Kriszityana co do oce.ny fauli. Aie i on । ratowanymi od spadku walko verem 
w oczach paru zupełnie bezstronnych ■ \Varty _  Czarnych.
Sprawozdawców doczekał sie uznania. Natomiast defenzywa Legji iesł dzi- 

Potężnem poparciem sdy boksu pol- | <ai w p0|,scc bezkonkurencyjna, Jak- 
sktego były leź zwycięstwa Warszawy kohvick bowiem Warta oficjalnie stra- 
i Loda nad Twtonia. Po sulke.-'"" ............................

przekreślają też dość realne pod ko­
niec rozgrywek jej roszczenia do ty­
tułu mistrzowskiego. Wspaniałą serię 
sukcesów zaczyna pokonanie .3:1 War 
szawiatrki i 4:2 Czarnych. Potem przy­
chodzi remis 1:1 z Ł.K.S., 2:1 z I.K.P., 
znów remis 2:2 z Polonią, zwycięstwo 
3:1 nad Wartą i znów wynik nieroz­
strzygnięty 3:3 z Cracovią — sukces 
temniemniej wielki, bo osiągnięt'- po­
raź pierwszy na gruncie krakowskim. 
Po dwu dalszych zwycięstwach nad 
Wisłą 1:0 i Pogonią 3:2. woiskowi je­
den punkt tracą na korzyść Garbarni 
(1:11, zwyciężają 2:1 Ruch i zamykaią
swój sezon znów remisem 1:1 
tystami.

W każdym razie plon drugiej 
ki jest imponujący. Zdobycie 
punktów przy stosunku bramek

knlej-

26:16.

łódzkim. prasa niemiecka pisała;
iski sport bokserski podczas długach lak 1

p . i cila o 1 bramkę mniej niż wojskowi, 
i i pamiętać 'należy, że zieloni zawdzię- 

1 nif 1 ' walkoverowi z Turystami.

zapewnia Legji czołowe stanowsko w 
tej rundzie razem z Garbarnią i plastre 
ją zdecydowanie na czwartem miej­
scu tabeli w grupie polskiej ekstra­
klasy piłkarskiej.

Skład Legii w roku ubiegłym byl 
dość płynny. Przez szeregi iei przewi-

czatą to
w ciągu których nic o nim nic było sh-; / drugiej strony murowane stanowisko 
chac. mwsial sie tourne znacznie i nie- ^artv))v w reprezentacji i zawsze 
spodziewanie po,pranie, jak w swoim . Ziemlana jako jego parb

i nera, potwierdzają nasze zdanie o tej

czem stanowisko np.

czasie boks węgierski". Gdy następne­
go dnia przyszły wvn:'ki meczu kato­
wickiego j zwycięstwo Warszawy nad 
Teutonją. stwierdzono namacalnie i na 
■własnej skórze poprawę boksu naszego 
i wynik Tcmomii w Warszawie podano 
toż bez komentarzy — był on nałtu-

dzonc definitywnie. Skład reorezenta-

ratoy.
Ńiestety nikt z prasj’ niemróckrój nie 

może, czy też nie chce wykazać taką I 
bezstronność czy fachowość, by stwier- i

nailępszej klubowej parze obrońców 
polskich.

Pierwsza kolejka mistrzostw' rozpo­
częła się dla Legji wręcz fatalnie. Po 
czterech meczach z Ruchem 1:2, Po­
gonią 2:0, L. K. S-cm 0:1 i Wisłą 0:2, 
Legia znalazła się odrazu na samym 
spodzie tabeli. Zwycięski mecz z Cra- 
covlą w Warszawie 2:0 zniwelowała

stalić w snnsób nastenu:ącv: S^kwtr- 
czytWki: Martyna. Ziemian. Szaller. 
Cebulak. Nowakowski: Wvpiiewski. 
Steuerman. Łańko, Nawrot. Radek.

Stanisław Skwarczvrisk' należy dziś 
do czołowe', nabyyższci ktosy bram­
karzy' polskich. Duża technika chwytu.

w, zaraz porażka 1:3 z Wartą, za którą 
składzie osłabionymi "poniżej swych mo 1 idą wśład dwa skromne sukcesy z Po- 
żliwości. Jest to jedyne przeoczenie, i 3;- 1 J- K- P- w następ-
które mamy za zile naszym sąsiadom z ! "Vęh trzech meczach oddać znów az 
zachodni. pięć punktów na korzyść Garbami 2:4,

Zgodnie również podkreśla prasa nie- Turystów 1:2 i Warszawianki 1.1.,0- 
miecka fatalną orgatrzacic. podaiac, że I statui mecz przed półmetkiem przy- 
iwidzowie przed wejściom toczyli for- i nosi wojskowym zwycięstwo nad Czar 
malne bóiki, że drużyna niemiecka mu-1 nymi i zamyka ich skromny dorobek 
siała s^bie ..wyhoksować” weiście. że I 7-em miejscem w taheli z 11 punktami 
prasa była traktowana po macoszemu, i remisowym stosunkiem bramek 18:18. 
a koło rtogii było ctosno. Naismutnieij- Za.to druga runda jest dla Legii 
szy jest wniosek: Niemcy twierdzą, że I wprost rekordowa. Ani jednej porażki 

' w ciągu dwunastu walk ligowych to
dorobek, którj"m w ostatnich mistrzo­
stwach może pochwalić się tylko wi-

że drużyna polska wystąpiła

Górny ńlask nró stoi na oc^tomto orga­
nizacyjnym Warszawy i Poznania i... 
po c!chn cieszą się z tego.

Wiadomości prasy niemieckiej opie­
rały sie na paru źródłach. Cześć dzień 
ników informował p. Willę Wieczorek,

ce-mistrz Ligi Garbarnia. Co innego, 
że pięć remisów osiągnięte w tym tu- 
zmie gier i zwycięstwa nie przekra-

No śniegu i lodzie
Korzystając z pobytu w Zakopanem,; bawiła przed kilku dniami w Zalkopa-

twzględnie w Krynicy łyżwiarzy czeelto

skich i Iwowsk ch. wzadzda Łukow­
ska Makabi pokaz jazdy łyżwiarskiej 
w dniaclt 7 i 8 b. m. na własnym to- 
rze.

poprawny styl, odwaga i przeciętnie 
dobre warunki fizyczne, czynią ze 
Skwarczyńskiego typ bramkarza, dla 
którego znajdzie się miejsce w każdej 
drużynie europejskiej. Nic dziwnego, 
że poza pierwszym meczem sezonu, w 
którym w bramce Legji grat Akimow, 
Skwarczyński figurował stale na tern 
odpowiedziałuem stanowisku.

Obrońcy: Henryk Martyna i Józef 
Ziemian reprezentują, jak to już zazna 
czyliśmy, najwyższą klasę beków pol­
skich. Błyskawiczne refleksy, silą fi-! 
zyczna i wspatraly wykop Martyny 
dopełnia świetny start Ziemiana. jego 
szybkość, odwaga i ofiarność wprost 
znakomicie.

Nic też dziwnego, że w obronie woj­
skowych żadne absolutnie ckspery-

munt Steuerman, Marjan Lanko, Józef 
Nawrot, Zygmunt Rajdek, posiada dziś 
wyraźnie dwa słabe punkty. Ową pię­
tą achillesową ofenzywy wojskowych
jest pozycja środkowego napastnika i

„Bcrliner Tagcblatt: „Okazało się. żd 
polscy bokserzy zrobili ostatnio wielkie 
postępy- Walki rozegrały się w prze- 
pelnionei sali, wobec bezstronnej pu­
bliczności. pod kierownictwem sędzie­
go. który interweniował może zbyt su­
rowo. ale sprawował swój urząd w naj­
lepszym stylu”.

Berliner llłustrierte Nachtausgabe 
zamieszcza obszerną korespondencję 
pod tytułem: Niespodziewana przegra­
na Volkmara: „Nie wiele brakowało, 
by 25 mecz międzypaństwowy Nie­
miec zakończył się niemiłą niespodzian 
ką. Zwycięstwo w drugim meczu z 
Polską wisialo na jedwabnej nitce. Aż 
do osiatnich trzech walk Polska pro- 

] wadziła 6:4 i zawód jednego z bokse- 
; rów niemieckich kosztowałby nas zwy­
cięstwo. Technicznie i taktycznie mieli 
Niemcy pewien plus. Polacy przeciw­
stawili mu prawie nadnaturalną twar­
dość. Styl ich walki, zwłaszcza w wa­
gach cięższych. bvl leszcze iedmosfron- 
ny i nieczysty. Pięściarzem o klasie 
naprawdę międzynarodowej jest Gór­
ny.

Fickert nie mógł zapobiec porażce 
do bloczki. Goetze nie był równorzęd-
nym przeciwnikiem dla Górnego, któ-

prawego łącznika, na której, obok Steu : ry nawet bez dysikwalitrkacn za ude- 
ennana niejednokrotnie występował (rżenie w tył głowy wygrałby pewnie- 
również W. Przeździecki. Brak serca • Bachłer zdobył zwycięskie punkty już 
do walki u Lanki, jego „pracowite sta ■ w dwu pierwszych rundach.

men ty nie były czynione.
Pomoc: Marjan Szaller, Franciszek

Cebulak i 
względem

Alfred Nowakowski pod 
defenzywnym potrafi pra-

cować niemal bez zarzutu. Natomiast 
iako karmicielka napadu dobremi pił­
kami. posiada ona ną wszystkich bez 
wynąiku 'stanowiskach duże luki. 
Zwłaszcza Cebulak nie potrafi roze­
grać piUki tak. aby przed napadem

akeii i nie dyspomre celnem. długiem 
podaniem na skrzydła. Naibardziei rs- 
lotną cechą bocznych pomocników po­
za ich dobrą zazwyczai kondycją fi­
zyczną i biczową, iei zażarteść oraz

Naiwiecej gier ma za sobą Cebulak 
z cyfra 22. dalej idzie Szaller z 20-ma 
i Nowakowski z 16-ma. Pozatem z po­
mocy woisknwych wszechstronny ich 
zapasowy Wacław Przcździecki grał 
9 razv. icen brat Henryk — 4 razy.

Nanad: Witold Wenłiewski. Zvg-

NOWINY Z L.IGI
Walne zgromadzenie Ligi PZPN od-[ s.praw bieżących.

będzie się w dni. 18 i 19 b. m. w sali | Sprawa przystąpienia Ruchu do e- 
Kasyna Garnizonowego przy ul. Al. । wentualnej Ligi śląskiej może być ak- 
Szucha 23. _ .ytualtia dopiero w lutym. Wobec tego

Mecz Polska — Włochy, który miall 
być rozegrany w roku bieżącym, nie 
dojdzie do skutku, gdyż Włochy od­
mówiły zgody na przysłanie do Pol­
ski swej pierwszej reprezentacji. Wo­
bec tego PZPN zamierza zwrócić się

wnioski, zmierzające do pozostawie- 
; nia Turystów w Lidze P. Z. P. N-u 
I nabierają większej aktualności, gdyż 
I przed walnem zgromadzeniem Ligi P.

Z. P. N-11 odpada już możliwość po­
zostania Turystów w Lidze z samego

do związków duńskiego i niemieckiego pra.Wą, wobec ewentualnego wystąpie- 
z propozycją rozegrania meczu mię- Hja Ruchu.

tystowanie", częste załamywanie się | Teraz przyszła największa niespo- 
psychiczne i choroba wielkości prze- dzianka. przegrana mistrza Niemiec 
kreślają wielki talent i wiadomości pil- i Volkmara do mistrza polskiego Arskie 
karskie tego napastnika niemal zupel- ! g,j. Volkmar walczył, mimo przewagi 
nie. Z chwilą, gdy po obu bokach miał | technicznej, poniżej formy. Nieprzer- 
on dwu łączników tej klasy co Ciszew wanj' ciąg jego zwycięstw międzyna- 
ski i Nawrot w ich najlepszych cza-1 rodowych przerwał więc Arski. Był to 
sach — wszystko szło świetnie. Ale ■ moment ktilminacyiny meczu: Theuer- 
Ciszewski w pierwszej knleice roz- j kauf stoczył wspaniałą, przemyślaną 
grywek, powaśniony z klubem, stoso- • walkę i wyrównał. Wtotgen zrobił z 
wal włoski strejk, a Nawrot zmank- i Wiśniewskiego żyjący „punchtog bali”, 
rowal się i zeszedł do roli wózków5- i Polak, dzięki nierwiarogodnvni siłom 
cza, popisującego się swym wspania- ■ fizycznym wytrzymał do końca. Stib- 
tym zresztą, ale bezpłodnym dribblin-: be. stawiając wmbec zachęty pubłicz- 
giem na środku boiska. To też dziś ności wszystko na jedną kartę, został
Łańko. ma;ąc z jednej strony takiego i pewnie powstrzymany przez Neussla, 
właśnie gracza, z drugiej znów rów- j Nachrichten pod
me wygodnego jak on sam, czekają- ,,,,7,,,,i„Tnr,P ™vciest
M. na ola*" wl
w napadzie Legii elementem raczej i y”' v
szkodliwym tt'ż pożytecznym. p!’ e' ,,. . , . , , Jeszcze nigdy wypróbowana w wic-Silą otenzywtią woiskowych są dziś I. J_
obali skrzydtowi Wypijewski i RaWek. jln
Pierwszy, parokrotny reprezentant I na «'emiedca me mustała_ tak. ciężko 
barw narodowych, obdarzony świet- Czystko, aby wygrać
nym, ztoshwym su żalem 1 duz m c.ą- z sąsiadenl ze Wschodu,
giem na bramkę, reprezentwie w Le„p ; ZwTcjęs^o na jedwabnej
wszystkie te cechy, kto j _ : njtce a zawdd sprawiony przez jedne-
dorkliwie odczuwa się właśnie w troi- ■ ’ . . . ciężkich wo-

;» 1 “ w’mieccy lepsi. Walczyli oni czyściej i 
bardziej przemyślanie, a prowadzenie 
walki było bardziej różnorodne.. Pięś­
ciarze polscy poprawili się jednak 
zaocznie. Ich atutem jest ciągle jesz- - 
cze wielka twardość w zadawaniu i 
przyjmowaniu ciosów. Polska nabrała 
również rutyny międzynarodowej. Gór 
ny stoi na poziomie międzynarodo­
wym. ma w:ełką przyszość przed sobą

rutyny i nabycie ogłady boiskowej i 
techniki, pozwalają mu rokować śwńet 
ną karierę piłkarską.

Z napastników Legji Wypijewsiki i 
Łańko grali wszystkie 24 mecze ligo­
we, Steuerman reprezentował barwy 
wojskowych 17-cie razy. Raidek 16-ie, 
Nawrot 12-cie, Ciszewski 10, Przeź­
dziecki 9, Cichecki 3, Pońsko 2, Men- 
czak, Gabrysiak i Kotkowski ,po jed- obecnto Vmie mato ma gr0-

Rzecz prosta, że rekordową ilością na Zaproszenia polskich pięściarzy do 
pomnień może pochwalić się Steuer- ; Niemiec sypią się po meczu Polska — 
mam (5 razy), podczas gdy Szaller aż Niemcy jak z rogu obfitości. Po Zgo- 
dwukrołnie musial rozstać się z bois- rzelicach otrzymała Warta zaproszenie 
kiem przed gwizdkiem, kończącym za do Zabrza (Hindenburg) na Śląsku Nie

mieckim na 2 mecze w dniach 7 i 9 lu-

niani r, .. ~ — _> n —.
dwukrotnie musial rozstać się z bots-

dizypańskwowego.
P. Z. P. N. oświadczył na zebraniu 

Ligi przez swych przedstawicieli, że 
uchwalenie yvniosku o pozostawienie 
w Lidze dodatkowo w r. ub. Turys­
tów. może być jedjme uchwalone jako 
dyrekt.ywa dla delegatów na Walne 
Zgromadzenie P. Z. P. N.. który to 
organ jest jedynie leomipetentn.v do os­
tatecznego zawyrokowania w sprawie, 
będącej zmianą statutu.

Pp. pułk. Glabisz i mjr. Jacheć, dwaj 
vicaprczesi P. Z. P. N. mają zamiar 
na naibliższem wałłnem zgromadzeniu 
nie kamd.ydować na żadne stanowisko 
w tym związku.

Ustosunkowanie s’ę zarządu PZPN 
; do możliwego powstania Ligi śląskiej, 
j będzie, według informacyj zasiągnię- 
i tych w P. Z. P. N-ie. zupełnie rzeczo- 
j we. ale tylko w tym wypadku, o ile 
mistrz tej Ligi grać będzie o mistrzo­
stwo Polski na prawach okręgu. W 

1 takim wypadku sama organizacja we­
wnętrzna może hyc zmieniona w tym 
sensie, że zamiast podziału na okręgi. 

I stworzy się Ligę. Jednakowoż w wy-

wody.
inż. J. Grabowski. (ego b. r.

Nowiny bokserskie
nie doszedł do skutku w pierwotnie 
proponowanym terminie 12 stycznia. 
Prawdopodobnie mecz ten odbędzie się 
w ciągu najbliższych tygodni.

Poznań, na propozycję rozegrania 
międzymiastowego spotkania pięściar­
skiego Warszawa — Poznań zareago­
wał wymienieniem tak wygórowanych 
warunków finansowych, że o dojściu 
do skutku meczu nie może być mowy. 
Wielka szkoda, że związek poznański 
tak niechętnie bierze udział we wszyst 
kich imprezach propagandowych, po­
nieważ hamuje to rozrost pięściarstwa 
polskiego. Bokserzy pogańscy, repre­
zentujący naszą najwyższą klasę pod 
względem stylu spotkaliby się w sto­
licy niewątpliwie z entuziastycznem 
przyjęciem publiczności pięściarskiej.

Trzy boksersk’e mecze międzynaro­
dowe: z Herosem (Berlin) w lutym, z 
Wrocławiem w marcu (oba mecze na 
spółkę z Warszawą) oraz w styczniu 
z pięściarzami Niemieckiego G. Śląska, 
ma zamiar rozegrać Łódź.

Międzyklubowy mecz bokserski 
dwóch najpoważniejszych klubów fa- 
bryczttych — Poznańskiego i Geyera, 
przyniósł zdecydowane zwycięstwo 
starszych i bardziej rutynowanych 
pięściarzy Poznańskiego w stosunku 
10:4. Ogólny poziom zawodów niewy­
soki, walki nieciekawe. Najlepiej za­
prezentowali sie Majer Józef,’ (G) i 
Stahl (P). *

Wyniki techniczne były następują­
ce: w. musza: Spodeukiewicz (P) zwy 
ciężą Marca (O), w. kogucia: Pawlak 
(P) zdecydiowanie bije na punkty Cie­
sielskiego (G), w. piórkowa: technicz­
nie i taktycznie lepszy Lipiec (G) zmu 
sza po 4-ech minutach walki Richtera 
(P) do poddania się, w. lekka: Gan- 
czarek (P) bije Kunikowskiego (G) 
przez poddanie się, w. pótśrednia: Ga- 
lant (P) po wyrównanej walce wygry­
wa z Meyerem Al. (G), w. średnia: 
Meyer Józef (G) bije wysoko na punk 
ty kolosa Łompiesa (P). w. półciężka: 
Stahl zmusza Meyera W. (G) po mi­
nucie do poddania się.

Pozatem odbyły się dwa spotkania 
pomiędzy Gawilim (G) a Chaponlkiem 
(Zjednoczeni) wyflik nierozstrzygnięty 
i Kucharskim (G) a Dzierżanowskim 
(Zjedn.). W. ostrem tempie prowadzo­
ny mecz przyniósł po 4-ech minutach 
zwycięstwo Kucharskiemu, przez pod­
danie się. przeciwnika.

Pierwszym trenerem bokserskim we 
Lwowie jest p. Latowsiki, dawny in­
struktor poznańskiej Warty, który pro 
wadzi ćwiczenia w Pogoni i Strzelcu.

Mecz bokserski z Wrocławiem bę­
dzie najbliższą imprezą międzynarodo­
wą Warszawy. W. O. Z. B. zopropo- 
nował rozegranie dwóch spotkań z 
Warszawą i Łodzią, gdyby jednak 
Łódź nie reflektowała na taką spółkę, 
wówczas odbędzie się tylko mecz war 
szawski. P:ęściarzy wrocławskich uj­
rzymy w Warszawie prawdopodobnie 
w lutym.

Mecz bokserski Warszawa — Śląsk

nem. 30-osobową ekspedycja z bazy 
operacyjnej na Hali Gąsienicowej zro­
biła szereg wypadów, zwiedzając Ta- 
try Wysokie.

Nagroda Makuszyńskiego rozegrana 
i zostanie na zawodach narciarskich Wi

padku dążności do całkowitego wy- 
....................... od regulaminu mi-odgęhinienia się 

strzostw Polski, Zarząd P. Z. P. N. 
odpowiednie konsek-

. .......  .... .. ......   .... : sly w dniu 18 stycznia w Zakopanem, 
czorowych pokaz — co brio nowością Nagrodę zdobędzie zwycięski. zespół

Odbywający się w godzinach wic-

dla Krakowa — zgromadził na forze w biegu 4 kim. z przeszkodami.
małżeństwo Hoppe z Opawy, mistrzów ’ Słuchacze C. I. W. F. przebywają
Czechostowacji, doskonalą parę Schnei । obecnie na trzytygodniowym kursie 
der i Richter z Wiednia, z Warszawy : narciarskim w Zakopanem. Humory i 
Chodilewską z Pełczyńskim, ze Lwo-! apetyt dopisulą, narciarstwo zdobyto 

L wa zaś mistrzów Polski Bitorównę i ; serca wszystkich.

Zarząd główny Ligi nie rozpatrywał l wencje.
wogóle wniosku o zmianę przepisów j Kontorencja w _
i .pozostawienie Turystów w Lidze, u-! odbędzie się z udziałem zainteresowa- 
ważajac, że sprawa ta należy do kom- wanych klubów i zaproszonych osobts 
petencii walnego zebrania Ligi. Poza- 1 tości w dniu 15 b. m. w Katowicach, 
tern ma swan ostatniem posiedzeniu I Specjalna komisja przygotowawcza 0- 
przed walnem zebraniem zarząd Ligi pracowała już projekt rozf’r^r''’^5 711" 
rozpatrywał szereg mniej ważnych strzowslkich na Śląsku w r. 193u-ym.

sprawie Ligi Śląskiej

Kowalskiego. Oba wieczory wypełń i o- i 
no popisami w jeździć par, z których , 
nadzwyczajnie zareprezcntowali się go­
ście z Opawy. Również Wiedeńczycy 
zaimponowali wykonaniem tańców a 
szczególnie walca. Polscy uczestnicy, 
mimo skromniejszego repertuaru, wy­
kazali, że są na dobrej drodze do 11-

Świetny tor bobslejowy w Krynicy
spotkał sio z petnem uznaniem fachowców zagranicznych

. m • . * , T *7 — i*—»v ł.tl t
Co krai — 'to obyczai. Naprzyktod I stałby sobie t.-r krynicki w zaipom-nnżiomn mści W drugim Co krai — to obyczai. rtaprzywau. t sramy 1 r

c^ucT^ 2 S™'C,T1 C5ekaWy,Ch'Xyaląa^ to na|ry nie m<W strawić myśli. bv dzieło

iPozu popisami odbyły się zawody w jmyśl. kiedy czekaliśmy

tocznymi spotkaliśmy sie k wyrazami 
uznania dla krynickiego tom. który we 
dile optoji fachowców odlpowiada całko-

Zawody rnauoTacyrne
wielkie zalnteresowanieu

5 wzbudziły 
na wirażach

jeździć szybkiej dla mtodzików Maka­
bi orwz pierwszy w h. roku mecz ho­
kejowy Wisłą — Makabi z wynikiem 
1:0, którego przebieg wykazał, że obie 
drużyny są jeszcze itóeizupelnie w, tre- 
itingu.

Międzynarodowe pokazy Jazdy figu­
rowej, które wzbudziły tyle zaintere­
sowania dla tego estetycznego sportu 
w Zakopanem. Krynicy i Krakowie, zo 
staną powtórzone w inajbliżs.zych 
dmiach iprzy udziale tych samych za­
wodników. Dnia 15 i 16 małż. Hoippe, 
Schneider i Richter, Tertak oraz łyż­
wiarze krajowi startować będą na 'Po­
pisie w Zakopanem, 17 b. m. w Kra­
kowie i 19 (niedziela) w Warszawie.

Sprowadzenie łyżwiarzy zagramicz- 
nych i urządzenie ipokazów propagan­
dowych zapisać mllcży jako pierwszy 
phis nieruchliwego i ociężałego Pol. 
Zw. Łyżwiarskiego, który dotychczas 
działalność swą ogratoczał iniemal wy­
łącznie do walnych zebrań. Jak wyka­
zało pierwsze doświadczenie, łyżwiar­
skie mityngi międzynarodowe przy 
udziale dobrych sil zagranicznych toe- 
tyjko ifc sprowadzafą dotkliwych de­
ficytów. lecz nawet przynoszą organi- 
zaforom pewien dochód.
I .Wycieczka niemieckich narciarzy

jego skazane zostało na zagładę. Tak 
........................mu sięJlTysi. Mtuy uz,C!'f\ur.»in.v nu jjww» ■r.'' ....... .

poczęcia pierwszych w Polsce iniicidzy— idłui^o ulice kiołatail, «iz udało - # •
.rodwwh zawodów saneczkowych, sprowadzić zaRT-antonych zawodniKoiw, 

■ - •• *T* -. T — »1. .aAu, «->1 rui»,, o '/n/1 tl TJtPllł Wł|;A F7 Vurządzonych w Krynicy 7. okaizji „1 y- fachowców pięrwszoszcdnych, którzy 
i wydać mięli opinae o tym Jorze, udzie-godnia sportów zimowych”. I

O krynickim lorze 'saneczkowym do- lic rad 1 wskazówek, na których podsta 
chodziły nas różne słuchy. Powstał on. ---
o We pamięć nie mylił, w roku ubiegłym. I 
z wielkim szumem f hałasem, orzy rów 
poczesnej organizacji pierwsizego ( poi; 
skietgo Klubu Bobslejowego. _ .Później 
sprawa ucichła, a tor krynllclki stał so­
bie tiak, jak go stwor zono, służąc dia 
rozrywki kuraai oszom i krynicki ej .mto- 
dizi, nie wykaziuiiacej zresztą w dziedzi­
nie saneczkowania aspiracyii sporto­
wych. .

wie możitaby zto naprawić.
Zjechali mistrza z gór Sudeltiów. wy­

gi nlelada, .znajacy na wylot każdą 
krzywiznę czy wzniesienie wszystkich 
europejskich torów. Przyjechali, obej­
rzeli i rozdziawili oczy szeroko, pyta­
jąc ze adizlwieniom. .iak to sie stać mo­
gło. że istnieje dzieło pierw-szórzędnej 
jakości, które uszło icll cennej.uwagi.

Zawody saneczkowe w Krynicy z u-

luż. Sroubek, reprezentacyjny gracz 
Czechosłowacji' w hokeju, po przenie­
sieniu się do Krakowa, grywać będzie 
w tamtejsze] Wiśle. Ponieważ w od- 
wicdiuich przepisach P. Z. H. L. istnia­
ła dotychczas luka dotycząca obcolkra 
łowców, zarząd P. Z .H. L. powziął 
uchwalę, iż w przyszłości w grach o 
mistrzostwo Polski uczestniczyć mogą 
tylko obywatele polscy, ewentualnie 
cudzoziemcy, zamieszkali w Polsce od 
lat 10-ciu. Przepis ten nie obowiązuje 
oczywiście wstecz i nic do.tyczy toż. 
Srouibika,

działam nazwisk tai miary', co mistrz 
Europy Kautecka. bracia Posseto Zin- 
ncker i inni, wykazały diobiltnie.. że po- 
siiadaimy dzisiaj placówkę zakrojoną na 
pierwszorzędną skale.

W rozmowie z zawodnikami zagra-

wicie swemu przeznaczeniu. 1.600 mtir. 
długi, prześlicznie położony. Irryty 
przez całą swoją długość lasami przed 
wiatrem, mą on te znakomita właści­
wość. że daje sic użyć równie dobrze 
jako miejsce rozrywkowe dlla kuracju­
szy o słabszych nerwach, iak też dla ce 
ló\v wyłącznie sportowych i to nietyłko 
dlla zawodów saneczkowych, lecz i bob­
slejowych.

Zdanieim zawodników HDW potrzeb­
ne są jedynie minimalne adaptacje i to 
niekonieczne. Natomiast niezbędna 
jest ścieżka dła sanek wracających do 
miejsca startu, oraz schronisko na sa­
mej górze, gd'zie czekający kolejki swej 
zawodnicy', mogliby znaleźć odpowied­
nie pomieszczenie. Wiraże są dobre, 
również wyjazd odpowiedni: w jednem 
tyllko miejscu należałoby podwyższyć 
wały ochronne i... Krytiica przyjąć mo­
że najtęższych mistrzów w jeżdzie na 
saneczkach czy bobach.

zgromadziło sie wiele publiczności, któ 
ra żywo oklaskiwała brawurową jazdę 
gości oraz swoich.

Wyniki były na-Stęputlące: Jedynki: 
1) Kauitschka 1:30,4, 2) F. Possett 1:40. 
3) F. Zimmecker 1:43.4, 4) A. Possełt 
1:45, 5) Kopal 1:47,6, 7) Silmm 2:04.

Dwójki: bracia Posselt 1:41.4. 2) Zin- 
necker—Sim 1:43,4, 3) Kaiutschka — 
Kowal 1:52.6.

Pozatem odbyły sie zawody uczest­
ników kursu C1WF, którzy jechali na 
sankach gości. Wyniki były następu­
jące: 1) por. Sas 2:05,8, 2) Raczkie- 
wicz 2:13. 3) por. Matsizakiewicz 2:18, 
4) por. Więcek 2:20. 5) por. 'Budzyński 
2:21,8. 6) por. Sozyuski 2:22.8, 7) Hu- 
men 2:29.

Sprawa czwórmeczu bokserskiego
znajduję się znowu w
Związek Węgierski

zawieszeniu, 
zaproponował

GKHłOy
ICEEHE!3)^|
ItOłŁK»

ODCISKI

zwrot kosztów podróży, 5-ciu dni u- 
trzymania w Budapeszcie i 2000 zl. od 
szkodowania. Drużyna liczyć ma 10 
ludzi. T&rmim trójmeczu ustalontr mie­
dzy 10 a 13 kwietnia.

P.r Z. Bokserskiemu warunki tę nie- 
bairdzo odpowiadają, to też zwleka on 
z daniem ostateczne] odpowiedzi. Sziko 
da byłoby jednak stracić taką okazie 
oszczędzenia kilki’ terminów i zacie- 

I śnienia stosunków międzynarodowych 
z państwami środikowo-europeiskiemi.
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Piłkarskie mistrzostwa świata
Wiceprezes F. I. F. A. o turnieju w Urugwaju

W okresie gdy najaktualniej­
sza sprawa pilkarstwa międzyna 
rodowego, mistrzostwa świata, 
przechodzi tak poważny kryzys, 
przytaczamy ciekawą opinię vi- 
ceprezesa F I. F. A. inż. M. Fi- 
schera, napisaną specjalnie dla 
„Przeglądu Sportowego". Inż. 
Fischer mówi przedewszystkiem 
o Węgrzech. Ale mimo specy­
ficznych warunków pilkarstwa 
węgierskiego, jego argumenty i 
rozważania nie tracą ważkości i 
aktualności dla piłkarzy każdego 
państwa, a więc i Polski. Ten 
glos wybitnego działacza piłkar­
skiego, niewątpliwie rozjaśni 
wielu zagmatwaną sprawę pił­
karskich mistrzostw świata.

Jednym z naczelnych proble­
matów sportu międzynarodowe­
go są teraz bezwątpienia piłkar­
skie mistrzostwa świata. Szyb- 
kicmi krokami zbliża się chwila 
decyzji, co do udziału w wiclk- 
kim turnieju w Montevideo. t. I. 
F. A. przesunęła termin zgłoszeń 
z 1 stycznia na 28 luty, aby w ten 
sposób dać możność dokładnego 
namysłu.

Dotychczas zapewniony Jest 
udział Stanów Zjednoczonych 
i państw południowo amerykań­
skich. Z państw europejskich zo­
bowiązała się do udziału Bclgja, 
jak się jednak dowiaduję ze źró- ।

czywiścic ofiary poniesione dla 
turnieju, będą odpowiednio oce­
nione przez inne państwa.

Urugwajczycy okazują rzeczy 
wiście wiele dobrej woli, wysila­
ją się zaiste bardzo. Ofiaro­
wują oni całkowicie darmo po­
dróż drugą klasą pociągiem po­
śpiesznym i slipingami aż do por

tu, następnie podróż statkiem. W 
czasie pobytu w Montevideo, da­
ją oni drużynom 75 dolarów 
dziennic na koszty utrzymania, 
która to suma jest więcej niż wy 
starczająca. Pozatem każdy 
członek ekspedycji otrzymuje 
dziennic po pół dolara na drobne 
wydatki. W zrozumieniu potrzeb

drużyn zawodowych, związki 
otrzymują nadto odszkodowanie 
w wysokości 4000 dolarów.

Mimo to trudności w trzech 
państwach środkowo - europej­
skich są ciągle jeszcze znaczne. 
Na Węgrzech decyzja zależy od 
trzech czołowych klubów: Ujpe 
sti, Fcrencvarosi i Hungarji, któ-

re istotnie muszą ponieść ogrom­
ną ofiarę. Lecz musi się to stać 
we własnym, dobrze zrozumia­
nym interesie Węgier.

Trzeba przecież zrozumieć, że 
niewiadomo, czy jeszcze kiedy­
kolwiek nadarzy się związkowi 
państwowemu równie dobra spo 
sobność umożliwić swym gra-

5000 graczy, 130 klubów, 6 mistrzostw
Rok 1929 byt drugim rokiem istnie­

nia Polskiego Związku Gier Sporto­
wych, obejmującego swą działalnością 
obszar całej Rzeczypospolitej.

Zaczątkiem była utworzona przez 
T. Chrapowiokiego przy końcu r. 1926 
komisja organizacyjna Warszawskie­
go Okr. Zw. Gier Sport. Po dwu la­
tach pracy komisja ta potrafiła spra­
wą gier sportowych zainteresować i 
inne ośrodki Polski, tak, żc nastąpiła 
mija z dotychczasowym Polskim 
Związkiem Palanta i Gier Ruchowych 
na Śląsku, a za siedzibę nowego ciała 
organizacyjnego, występującego odtąd 
pod obecną nazwą, obrano Warszawę. 
W rok później nastąpił rozdział z 
Warsz. Okr. Zw. Gier Sport. Pierwszy 
rok istnienia P. Z. G. S. byt raczej 

‘okresem przygotowawczym. , okresem 
I walki z biernością i obojętnością 'wzglę 
। dcm gier, wewnętrznego okrzepnięcia

Teby nie we wszystkich okręgach je-1 ką, którego przepisy, opracowane 
dnakowo mogły być stosowane. Po- przez prof. Dręgiewicza ze Lwowa, 
zostawią więc okręgom swobodę wraz z przepisami hazeny, najpo.pułar 
wprowadzania kart zgłoszeń (zastoso-1 nietszej gry kobiecej, opracowanemi 
•wanych w Łodzi i Warszawie), utwo-i przez pionierkę tej gry w Polsce — 
■rżenia — zamiast dotychczasowych | Szmidtównę z Warszawy, ukażą się 
•wydziałów gier — coś w rodzaju po-, w naibliższym czasie. W palant, upra- 
•szczególnych związków I t. p. inowa-| wiauy głównie na Śląsku, gra się. u 
■cyj, mających ułatwić pracę według ‘
■warunków lokalnych. |

Warszawa przeprowadziła okręgo- 
w siatkówce i koszy-1

nas według przepisów międzynarodo­
wych, zaś rodzinna, odrębna odmia-

Krakowie, zwyciężyła także Cracovia 
przed AZS—Warszawa. Brały w niej 
udział przedstawicielki Krakowa. War­
szawy j Łodzi. W mistrzostwach Pol­
ski w siatkówce, rozegranej w Warsza­
wie. w męskiei pierwsze miejsce zaję­
ta YMCA (Łódź) przed AZS (W-wa). 
Sokołem (Lwów) i AZS (Wilno): w ko 
biecej — AZS (W-wa) przed WKb

czom podobną podróż. Pozateni 
nadarza się możliwość poznania 
nowych metod walki i zetknięcia 
się z niemi. Najwięcej podróżują­
ce państwo piłkarskie świata, 
Węgry, które odwiedziły już Me 
ksyk, Południową i Północną 
Amerykę, nie powinno bać się tej 
próby swych sił. Myślimy prze­
cież sami o tern, że będziemy nie 
długo na swych ziemiach gościli 
zawodników Olimpiady.

Nie należy również zapominać, 
że mistrzostwa świata w Monte- 
video będą pierwszym turniejem, 
w którym zmierzą się najlepsi 
gracze państw bez względu na 
to czy są zawodowcami, czy 
amatorami. Udział w nich bę­
dzie też znakomitą propagandą’ 
dla Węgier, znacznie owocniej­
szą niż tysiące i dziesiątki tysią-

do tej

. icy broszurek i odczytów. Za-
(Łódz). O tytuł mistrza Polski w ha- i f * .. nnrirńż i ioi nprvne zenie walczyły Łódzki K. S. z Graży-; [,zut- ZC «fuga poaroz 1 jej perype

we. mistrzostwaHU IIIIJII n U »» jut n»>< <• wu • ••• - - - . ■
kówce męskiej i kobiecej, hazenie i; 
szczypioruiaku. Kraków wylojiit mi-1

samych grach,
pozatem jeszcze w piljątkiem hazeny. pozatem jeszcze w p.l 

cc ręcznej. Łódź — w siatkówce i ko­
szykówce* męskiej i kobiecej i w ha­
zenie; Poznań—w siatkówce i koszy-

IK1 tej Krv _ palant polski — do te!: zenie walczyły Łódzki K. S. z Grazy-: • - * * . J J 1
pory leszcze niestety nie doczekał się ną (W-wa). przyczcm zwvciczvlv lo- j tje, wpłyną na formę graczy, me 
opracowania i ustalenia przepisów. | dzianki. Jeszcze ieden frtul mistrza zo- j wytrzymuje też krytyki. Feren- 
mimo, iż już dawno wyznaczono w stal zdobyty, a mianowicie w palancie.: - - - -
tym celu specialną komisię. , Przv lokalnei konkurenci!, przez śląski;

Ministerstwa Oświaty z P. Z. G. S. kn„vkówep

deł nieoficjalnych, również Jugo-___ — ----- -—
sławja skłonna jest ruszyć za i organizacyjnego, zdobyc.a sobie zna- 
Ocean. Uważam ża W jmfce 1
czonc, aby Hiszpania, wielka ma- ’ c,IlcrSia związku przemogła wszystkie 
cierz Ameryki Południowej, nie! przeciwności — rok ubiegły’ wykazał 
zjawiła się na uroczyste ściach ! widome już rezultaty tci pracy praw- 
Urugwaju, tembardziej ż^ pań- ^Xc^Tz’’ G. S. posiada 8 oddzia 
stwo to Z wielkim nakładem Sil _ związków okręgowych: war- 
i kosztów było reprezentowane i szaWski, łódzki, krakowski, poznań- 
ua wystawie ibero-amerykań-j ski, śląski, wileński, lwowski i ostat- 
sklej w Sewilli. W związku z™^™«
o wą wystawą postanów tono , klubów i zgóra 5,ooo zawodników 
przecież zorganizować Igrzyska l(w tem io% kobiet). Lublin, tradycyj- 
1 •____ ___________ 1—.< -1-!~ । ^11« cnnrtU i hi łltA dslC

kówce męskiej, mimo, iż uprawiała 
tam tc gry i kobiety, graiące również 
pozatem w liazenę. Śląsk — w siat­
kówce i koszykówce męskiei, siatko w 
co kobiecei. szczypioruiaku i palancie 
międzynarodowym, Wilno — w siat­
kówce i koszykówce męskiej i kobie­
cej. nie przeprowadziło zaś,w uprawia­
nej dorywczo hazenie, Lwów—w tych 
samych grach i pitce ręcznej, Pomo­
rze. jedynie w koszykówce męskiej.

Największą zatem popularnością w 
Polsce cieszą s:ę koszykówka i siat­
kówka, posiadające już od lat dwu ofi- 
cialue przepisy, wydane przez PZGS. 
Na dalszem miejscu należy postawić 
szczypiorniak. czyli pitkę ręczną męs-

nad opracowaniem typów gier i usta­
lenia ich przepisów dla młodzież}’ 
szkolnej i uzgodnienie ich z przepisa­
mi sportowemi.

r. ttb. w koszykówce meskiel.
Przeprowadzenie mistrzostw w zna­

cznym stopniu ułatwiły pięćdziesięcio­
procentowe ulgi hoketowe. udzielane 

I przez P. U. W. F. dla drużyn i sędziów. 
W r 1028 urządzono mistrzostw^. Pol, Wie)kim krokiem naorzód . sukceęem 

ski w jedne! tylko grze koszyk rei organizac^nyrn bytn nawjazanje stosun 
męskiej (mistrz. Czarna Trayn -। k(-w z zagranjca> Doprowadzono do 
stka). w roku ubiegłym zaś aż w s; e- . skufku spotkania w hazenie renrezenta- 
ścm. W koszykówce męskie! musmno . Ł(xJ . WaTS71wv z drużyna 
przeprowadzić najpierw rozgrvwk! m e | ćzechosIl>waciL Aczkolwiek oba spot- 
dzygrupowe wszystkich ośmiu ml-; - - ■
strzów okręgowych, a wyeliminowane 
stąd 4 zespoły rozegrały finał w Kra­
kowie. Mistrzem została Cracovia 
przed Polonią. Czarną Trzynastka i So 
kotem (Lwów). W koszykówce kobie­
cej, rozegranej też na sali, również w

liiszpańsko-amerykańskie. Czyż
by miało się to teraz okazać sło­
mianym ogniem?

Urugwaj, kraj Garibaldiego, 
oczekuje też z całą pewnością 
przybycia Włochów. Jednak To- 
rino i Bologna, które w lecie ba- 
wity w Urugwaju, nie wyniosły 
stamtąd najlepszych wrażeń, Nie 
pozostanie to bez wpływu na de 
cyzję włoską.

Jeśli chodzi o państwa środko­
wo europejskie, do których przy 
kładana jest tak wielka waga, 
udział ich stoi dzisiaj jeszcze pod 
wielkim znakiem zapytania. 
Trzy związki państwowe środ- 
kowo-europejskie, które głoso­
wały za Montewideo, zajęły te­
raz stanowisko dość nieprzy­
chylne. Jednogłośność z którą 
wybrano Montevideo, jako miej­
sce pierwszych piłkarskich mi­
strzostw świata, uprawniała oj­
czyznę dwukrotnego mistrza, do 
żywienia nadziei, że wielkie rze-

■nie obojętny dla sportu i tu. nie daje 
znaku życia. Okręgi — śląski, pomor­
ski i wileński posiadają referentów od 
spraw sędziowskich. pozostałe —.auto­
nomiczne okręgowe kolegia sędziów.

Jednakże idea uniezależnienia sę­
dziów od zarządów okręgów okazała 
się w życiu niepraktyczna i w roku 
przyszłym będą funkcjonować uzależ­
nione od okręgów, wydziały spraw 
sędziowskich, których przewodniczący 
wchodzić będą do zarządu okr. zwią­
zku.

W poszczególnych okręgach, w za­
leżności od ilości uprawianych gier, 
■pracują wydziały tych gier, mające 
swe odpowiedniki w związtku central­
nym.

Dążeniem P. Z. G. S. test jednak po­
zostawianie poszczególnym okręgom 
jaknajwiększei swobody . organizacji 
wewnętrznej, bez narzucenia z.góry ja­
kichś zbyt bezwzględnych ram, kto-

Dwie tarcze strzeleckie
Mistrza świata i maszyny

kania przyniosły niekorzystny dia nas 
rezultat cyfrowy, przyczyniły się ogrom 
nie do popularyzacji u nas gier wogóle. 
a specjalnie hazeny i dalv naszym za­
wodnikom doskonała lekcję tej gry w 
najlepsze! interpretacji.

Nawiązano łączność z Internationale 
Federation Feminine Soortive w Pary-

PitAiith w wielkim wyborze 
od zł 10-poleca 

KOMISPOŁ Krak. Przedm 16.

Przed Igrzyskami kobleceml w Pra­
dze zamierza PZLA zorganizować o- 
bóz treningowy dla kilkunastu zawod­
niczek. Pierwszy obóz odbyłby się w 
lutym w Warszawie pod kierowni­
ctwem Klumberga. a drugi w mieisco- 
wości letniskowej pod Warszawą w po- 
lo*wie lipca. Podobny obóz treningowy 
pragnie również zorganizować Pol. 
Zw. Gier Sportowych dla reprezentan- 

, tek’ w siatkówce koszykówce i hazenie. 
j Wniosek o podział zawodniczek na 
I klasy wysunięty będzie nia waUnem ze- 
i braniu PZLA. O zaliczeniu do klasy za 
Ivodniczci (A B i O decydować będą 
! rejestrowane oficjalnie przez okręgi wy­
niki w ciągu sezonu.

Jacobsen, trener lekkoatletyczny ma 
w styczniu rozpocząć zaprawę zimową 
w okręgu łódzkim.

Sarnacki, znany długodystansowiec, 
wstąpił w dn. 31 grudnia w związki 

J małżeńskie z p. Wierzbówną.

Strzelanie zrobiło w ostatnich cza­
sach ogromne postępy i już na Olimpia­
dzie paryskiej zawodnicy zdumiewali 
wprost swemi niezwyktemi wynikami. 
Było to poprostu niesamowite, jak wpi- 
jalli się oczami oni w cel, odległy o 300 
mtr., przymierzali broń aż poczuli, że 
leży im ona w ręku, jak w formie be­
tonowej i że kula, która wyleci, bę­
dzie matematycznem przedłużeniem 
rzutu ich oka. Każdy sport wymaga sil 
nych nerwów, ale strzelcy są chyba 
mistrzami opanowania nerwowego.

Nasze zdjęcie pokazuje wynik mi­
strzowski Szweda H. Ericksona. Tar­
cza ta jest o jeden tylko punkt gor­
sza od tarczy rekordzisty świata Ame­
rykanina Bruce. Erickson osiągnął z 
pozycji leżącej w roku 1928 w Hadze 
388 pkt. Bruce na mistrzostwach świa­
ta w Rzymie 1927 r. miał 389 pkt. Za-

den strzał Szweda nie jest gorszy od 
„dziewiątki". A więc z odległości 300 
mtr. trafił on czterdzieści razy do kół­
ka o średnicy 20 ctm.(!)

W fabryce szwedzkiej, która wyra­
bia broń mistrza spróbowano kiedyś 
umieścić karabin w żelaznym bloku i 
w ten sposób przy pomocy wszystkich 
środków technicznych, jak wizjer z lu­
pą, całkowite unieruchomienie broni i 
t. d. osiągnięto 399 pkt. (na naszem 
zdjęciu mała tarcza na lewo).

Ole Erickson (Szwecja) wielokrotny 
mistrz świata osiągnął w 60 strzałach 
z trzech pozycyj (stojąc, klęcząc i le­
żąc) 1193 na 1200 pkt. możliwych. Jak 
widzimy różnica między człowiekiem 
i maszyną jest zdumiewająco mała i z 
całą pewnością możemy twierdzić, że 
na tern polu doszliśmy do granicy osią­
galnej dla człowieka.

SYLWETKI MISTRZÓW KOŁA

ERNEST KAUFMANN
MISTRZ ŚWIATA I NIEPOKONANY SPRINTER SZWAJCARII

Ernest Kautoann jest jednym z naj- 
liłubieńszych mistrzów kolarskich. 
Gdziekolwiek i z kimkolwiek starteje— 
zawsze jest faworytem przynajmniej po 
łowy publiczności. Nietyiko dlatego, że 
ogromne iego wartości atletyczne nie 
ulegają kwestii, lecz i ze względu na 
to, iż izawsz© byl wzorem szczerego 1

nad.ziwyczalj lojalnego sportowca,. ele­
ganckiego i delikatnego tak w życiu 
prywatnem. iak na lorze.

Kauifmann urodził sic 9 czerwca 1895 
w Conost. maleńkie! wiosce kantonu 

I szwajcarskiego Neufchatel. Bvl jednak 
| jeszcze dzieckiem, gdy oiciec iego prze 
niósł się do Zurychu i otworzył ,na 
przedmieściu Oerlikon skład rowerów.

Może się wydawać, że ta ostatnia o- 
kJiczność tliomaczy wszystko: nie sztu 
k.i zostać kolarzem, gdy się znalazło ro­
wer przy kołysce.

Rzeczywistość wygląda inaczej. 
Kjiifmann senior sprzedawał wpraw­
dzie Wcykla. ale to nie przeszkadzało 
mu bynajmniej uważać je za narzędzie 
wielce niebezpieczne i zabraniać sta­
nowczo swemu potomkowi używania 
tego sposobu lokomocji. Młodziutki Er­
nest marzył jednak tylko o tem. posu­
wając sie nawet w swych projektach do 
traktowania koła nietyiko lako towarzy 
sza wycieczek, ale i źródła triumfów. 
1 gdy mu się nadarzyła sposobność 
wzięcia udziału w biegu szosowym, bez 
wahania wypożyczył sobie ukradkiem 
rower ze składu ojcowskiego i bez naj­
mniejszego treningu pośpieszył na 
start. Wynilk byl nieświetny; : trudem 
zalał 2l-sze miejsce. Jeszcze gorszy 
był rezultat rozmowy z oicem po po- 
wirocie do domu. Lecz miody Ernest 
miał w piersi święty ogień, ten żar. któ 
rego zagasić niesiposób. Wiec nadal wy 
kradał, £dv iLvlko mógł, rower z ma-

gaizymt i ćwiczył zawzięcie.
Okoliczności dopomogły mu nieba­

wem do uskutecznienia marzeń. W r. 
1912 tuż przy domu, w którym za­
mieszkiwał. zaczęto budować tor. Wy 
magać w tych warunkach od młodzień­
ca, by porzucił myśli o kolarstwie, było 
niedorzecznością. Starv Kaufmann tę 
niedorzeczność popełnił. Syn nic me 
mówił, tylko wieczorami znikał., W pa­
rę dni przed oficiainem otwarciem toru 
przyniesiono go do domu rodzicielskie­
go w stanie smutnym; trenował na fo­
rze i poślizgnąwszy sie. wyrżnął głową 
o cement. Nastąpiła przykra scena ro- 
dzińna, w rezultacie której przyszła 
gwiazda sprintu zmuszona bvła przy­
siąc solennie, że nie tknie wiccei stalo­
wego rumaka.

Było to w środę. W czwartek mło­
dy Kaufmaimi już żałoba! swej ustę­
pliwości, w piątek rozgrzeszał się z 
nieuniknionego złamania danego słowa, 
w sobotę decydował sie ostatecznie., a 
w niedziele cichaczem ulotnił się. Wie­
czorem zjawił sie w domu z miną trium 
fującą. w czerwone! koszulce, z bia­
łym krzyżem. Bvi amatorskim mi­
strzem Szwajcarii!

Przyjęcie w domu bvlo r|leco inne, 
niż przypuszczał. Oiciec wcale nie był 
dumny z sukcesu svna I nie zaniechał 
niczego, by go zniechęcić dio dalszego 
uprawiania sportu.

Młody mistrz Szwajcarii znalazł się 
w wielkim kłopocie. Nie miał nawet ro 
went. Wziąć ze składu teraz się już 
nie udawało, a kupić nie miał za co. Po 
stanowił więc zmajstrować sobie ma­
szynę wyścigowa własnoręcznie: pracy 
te! poświecił wiele długich wieczorów, 
wkładając w nią cala,.swą duszę, aż 
wreszcie marzenie swe" uskutecznił. 
Mógł teraz regularnie tnenować. Jałt

przystało sportowcowi, na którym cią­
ży obowiązek reprezentowania swego 
kraju wobec zagranicy.

Już bowiem w roku 1913 Kaufmann 
broni barw Szwajcarii na mistrzo­
stwach świata w Berlinie. Ulega Angli­
kowi Baileyowi, podówczas prawienie 
pokonanemu, lecz wygrywa „bieg cu­
dzoziemców" i „handicap". Powraca 
do Zurychu nie bez laurów; w kraju od­
nosi same zwycięstwa, to też sława ie­
go ustawicznie rośnie.

W 1914 r. Kaufmann iedzie do Fran­
cji. by próbować szczęścia w „Grand 
Prix de Paris". Natrafia tu lednak na 
przeciwników hardziej rtitvnowanvch. 
znających nawylot wszystkie możliwe 
„tricki" I wraca z nlczem.

Wybucha wolna światowa. Szwalca 
rję wipraiwdzie oszczędza kataklizm, 
lecz artnią Jej zmoblJl.zqwaiia pilnuje 
granic. Peltpipc służbę w charakterze 
łącznika - motocyklisty, Kaufmann 
mógł brać udział w zawodach. Wy­
grywa w dalszym ciągu regularnie 
szwajcarskie mistrzostwo szybkości, a 
w 1916 zdobywa w dodatku mistrzostwo 
szosowe. Rok 1917 kończy tego kar­
ierę ainaitorśką. Zachęcony licznemi 
sukcesami, postanawia nnśwlęclć się 
sportowi niepodzielnie. Pierwszy wy­
ścig, w Jakim bierze udział lako zawo­
dowiec, jest ciężki „cyclopedestre". 
Wygrywa go. hljąc Spiera. Pówfarzą 
tó zwycięstwo w biegu o mistrzostwo 
Szwajcarii, nie widząc w tem zresztą 
powodu do zrezygnowania z tytułu 
mistrza szybkości.

Woina sie skonczvla. Kraie sąsiednie 
powróciły do tiormalnego'życia. ?acze 
tó znowu oTgappowaćjna większa ska­
lę zą^dy sportowe, z,Kahfrnsnn lądzie 
do Mediolanu ubiegać sie o Wielka'Na­
grodę Włoskiega Związku Kolarskiego,

cvarosi miał po podróży do 
Ameryki południowej dwutygod­
niowy zaledwie okres spadku 
formy, który jednak przeżywać 
będą i inne drużyny. A przecfeż 
dwudziestu ludzi będzie miało 
możność zobaczenia nowych kra 
iów, rozszerzenia swego widno­
kręgu i zebrania doświadczeń.

Urugwaj wywalczył dwukrot­
nie tytuł mistrza świata dzięki, 
wytrwałości, sile i organizacji. 
Czyźbyśmy mieli uchylić się od

żu. Federacja ta powierzyła nawet 
Polsce urządzenie spotkania kobiecei 
koszykówki z cyklu gier o mis$rzostwo 
świata Szwecja — Polska. Ostatnio 
zwróciła się do PZGS Internationalfc 
Amateur Handball Federation o nawią­
zanie stosunków z Polskim Związkiem, 
jedynym na świecie. unifikującym 
wszystkie gry.

Oto plon, z jakim ten młody zwią­
zek w najbliższych warunkach boryka­
jąc się z biernością i obojętnością szer­
szego społeczeństwa, pewnego rodzaiu 
niechęcią niektórych związków, roszczą 
cych sobie prawo do protektoratu nad 
grami, z brakiem odpowiednich i chęt­
nych ludzi do pracv staie w obliczu 
swego walnego zebrania, mającego się 
odbyć w dniach 8 i 9 lutego w Warsza­
wie. Plon rzeczywiście imponujący, wy 
stawiający chlubne świadectwo energii, 
pracowitości i przedsiębiorczości związ 
ku gier.

PZ. Kwast.

Doroczne walne zgromadzenie L. O. 
Z. L. A. wybrało ostatnio nowe wła­
dze w następującym składzie: inż. Ja­
kubowski — prezes, Chiger — sekre­
tarz, Fedorowski — skarbnik, dr. Ge- 
wandter, prof. Kamiński, Narolski, Jas­
kólski, dr. Rettinger i Horniatkiewicz 
— członkowie zarządu.

Lekkoatleci klubów stołecznych 
przeprowadzają obecnie zaprawę gim 
nastyczną w Ośrodku w. f. pod kierun­
kiem Klumberga. Klumberg opuszcza 
jednak niedługo Warszawę, a narazle 
niewiadomo jeszcze, kto będzie za­
miast niego prowadził gimnastykę.

Kusociński i Nowacki, którzy znaj­
dują się w pełni treningu, gdyż liczyli 
na wyjazd do Paryża, nie przestali 
mimo przykrego zawodu nadal treno­
wać i idąc śladem Petkiewicza. biega­
ją codziennie bądź na terenach Łazie­
nek, bądź na szosie wilanowskiej.

Zdobywa ją, bijąc takie gwiazdy, jak 
Piani. Morettł i Dupuy. Na mistrzo­
stwa świata w Antwerpii, w 1920. wy­
roszą pełen nadzieji. Odwdzięcza się 
Baileyowi za porażkę berlińska, lecz 
w finale przegrywa do Australijczvka 
Spearsa. zatmując drugie mieisce. Po- 
cieszia się-zdobyciem Wielkie! Nagrody 
Berlina | zwycięstwem nad Moeskoo- 
sein w Paryżu. Rok 1923 przynosi mu 
długi szereg triumfów. Na pierwszem 
miejscu wymienić należy Grand Prix de 
Paris: ubiegali się o to trofeum, prócz 
szwajcarskiego asa, trzykrotny lego zdo 
hywca Snears, Holender Moeskoos. An­
glik — Bailey. Belg — Degraeve. Duń­
czyk — EUegaard. Włoch — Morettl. 
Francuz! — Poulaln i SchlUes. oraz ca­
ły szereg Innych znakomitych leźdź- 
ców. Ogólnym faworytem byl Soears. 
na Kaufmanna nikt nie 1iczvt. Tembar­
dziej, że Szwajcar na 5 dni przed wy­
ścigiem niewiadomo edzie zniknął. Ta­
jemnica później wyszła na law: trenu- 
ląc na szosie, w pelnvm pedzie wpadł 
na stos żwiru I dotkliwie poranił twarz 
Zjawił się Jednak w dniu zawodów, z 
obandażowaną głowa. .

Eliminując Spearsa, Poulaina, Schiłe- 
sa, Ellecnardą w przedbleguch. w fina­
le bile Szwajcar Moeskopsa. Triumf 
ten rozległ się glośnem echem po Euro­
pie. Ponowne zwycięstwo w Berlinie, 
dodało mu blasku. Natomiast w mi­
strzostwie świata Kaufmamnowi znów 
się nie poszczęściło. Rozgrywano le w 
tvm roku w, Zurvchu. ną torze OerHkon 
Mistrz Szwajcar]| na torze. który uj­
rzał pierwszy tego sukces, nie potrafił 
opanować nerwów.

Rok 1924 spediziit przeważnie w Pary 
żu, bijąc jednego za drugljn: Moeskop 
sa, Planlego, Schlllesa, Paulalna, Spear 
sa, MŁcharda. et tutti auantL zdobywa­

uczczenia tej pracy?
Po raz pierwszy również 

przedsiębierze F. I. F. A. wielkie 
zadanie, zdała i niezależnie od 
wielkich aren międzynarodo­
wych.

Wybór reprezentantów wpły­
nie również niewątpliwie na 
wzrost zainteresowania i ożywię 
nie grami mistrzowskiemu

Na decyzję jeszcze jest czas. 
Prawie dwa miesiące dzielą nas 
od zamknięcia zgłoszeń. Ale trze 
ba wykazać dobrą wolę i zrozu­
mienie sprawy. Moim zdaniem 
wszelkie ewentualne luki,zastrze 
żenią, jak urlopy graczy, odszko 
do wania, przesunięcie mi­
strzostw, dadzą się usunąć.

F. I. F. A. poparła mistrzostwa 
bez zastrzeżeń, i jeśli są one ata 
kowane, to przypisać to należy, 
być może, okoliczności, że F. I. 
F. A. jest najpotężniejszym ze 
związków międzynarodowych.

Małostkowe zastrzeżenia mu­
szą być przeto opanowane, a 
przez doprowadzenie do skutku 
mistrzostw świata, musi zatrium 
fować międzynarodowa idea 
sportowa.

Dr. H. LEWIN Stanzj 
WENERYCZNE I niemoc pic, skórne. 
Analizy. Elektroleczenie. Od 9 — 13 
I od 3-9. Nłedz. od 9—2. Panic 6—8 

NIECAŁA 12.
Niezamożnym ceny lecznlcowe.

WENERYCZNE 
skórne i niemoc, elektroleczenie Dr. M. ALTFELD 

8 — II rn 3 - 9 w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 

Niezamożnym ceny lecznlcowe

jąc nagrodę Rady Miejskiej, wygrywa­
jąc „Wielkie Kryterium Międzynarodo­
we". Jedyne! w sezonie porażki doz­
nał znowu na mistrzostwach świata, 
przegrywając w finale do Moeskopsa, 
Dopiero w roku 1925. w Amsterdamie. 
Kaufmann dopiął nareszcie celu, za któ 
rym sie tak długo uganiał bezskutecz­
nie. poraź pierwszy rozstał sie ze swą 
czerwona koszulka. W ciarru bowiem 
14-letniel swe! kariery był 14 razy mi­
strzem Szwajcarii.

Pierwszym krokiem Kaufmanna poi 
zdobyciu koszulki wielobarwnej mi­
strza śwłata. było dostarczenie rywa­
lom okazii do rewanżu. Zwycięstwo 
nad Moeskopsem w Berlinie, dwukrotne 
zwycięstwo nad Moe^konsem. Michar- 
dem I Schlllesem w Parvżu tvlko Po­
twierdziło wynik amsterdamski.

Byt to kulminacvinv mmkt kariery 
szwalcarskiego asa. Zaczęła sie dro­
ga powrotna. Lerz dziś leszcze, choć 
nazwisko iego rządzie! znalduiemv opie- 
clone laurami. Kaufmann pnzosfaie led- 
nvm z nallepszvch. iedmrai z nalnie- 
bezpiecznych rywali bohaterów dnia dzl 
slelszego. I kto wie. czv koszulki oię- 
efe^arwnej nie wdiziele kiedy znowu!

Wysoki, blondyn o uimujacei svlwef- 
ce. o delikatne!. harmonHneł musknhte 
rze. Kaufmann lest sprinterom czysleif 
krwi. Taktykę zaś iego określa ładno 
słowo: fair. Nie bawiac sie w n—rema- 
drzałe kombinacje, a pragnąc tvlko za­
bezpieczyć się przed zbvfnia przemyśl­
nością przeciwników Kaufmann nąl- 
chetnlel wysuwa sie odrazu na czoło f 
finiszuje Już zdaleka — iuż z 400 czy 
nawet 500 metrów. lnu! mocą robić co 
chca. Mocą go-nawet pobić... Isśll po­
trafią ostatnie 200 metrów przebyć

niż 11.8 sek.
. 'Janosza^
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Renesansowy człowiek w sporcie
Borotra, mistrz tennlsu, ln*ynler( podr6*nlk* intelektualisto

SCHRONISKO PARSENN W DAVOS
położone na wysokości 2209 mt‘r. ibyło punktem wyjściowymi biegu .zjazdowego TI Igrzysk akadcmickicli.

Jean Borotra! Smukły, ruchliwy, 
30-Lelni mężczyzna, — uosobienie e- 
mcrgji, pracowitości, elegancji i kul­
tury.
■ Są od niego lepsi termisiści ma świę­
cie.
‘ Lacoste jest fenomenalnym tedhni- 
kietn. który żelazną wytrwałością i 
pracą przy wielkim talencie dioszedił 
doi swej mezwylkłeii .pewności. Tillden 
reprezentuje bruitallną, huraganową si­
lę i zdecydowany atak na korcie. W 
grze Chocheta przy niezwykłej finezji 
uderzenia, brakuje .zbyt często myśli... 
Borotra łączy w sobie po trochu 
■wszystko: finezję udenzenia; niezwy- 
ifclą elastyczność, szybkość, męską 
twardość, zdecydowanie w ataku i in- 
teHigencję w obronie.
1 Zjawił się on na arenie sportowej 
magle i .niespodziewanie. Jeszcze w 
roku 1918 niikti o nim — poza najbliż­
szymi — nie słyszał. Dopiero w toku 
1919 nazwisko Borotry znalazło się 
bodajże po raz pierwszy n>a lamach 
francuskich pilsm sportowych przy 
krótkiem sprawozdaniu z turnieju ten- 
taisowego, rozegranego w dość ory- 
iŁinataiych warunkach.

Na wiosnę tego roku w nierwieUkiem 
mieście niemieckieim Biebrioh, w po- 
Miżui Moguncji, rozgrywano mistrzo­
stwo tennisowe armii francuskiej, o- 
taiipuijącej Nadrenię. W tem mistrzo­
stwie. brało udział około 30 graczy, a 
między innymi kilka dość znanych ra­
kiet jak Legemdre, Prioux i Coinite.

Między zawodnikami znajdował się 
również szczupły podporucznik arty- 
ferji pułku staciomijącego w Bibriech

JJważany ogólnie za najlepszego hoke- 
jstę Europy.

—Jan Borotra. Odkrył go jego zwierz 
ciimk, dowódca baterii, który zauwa­
żył odrazu wielki talent smukłego 
Baska.

Tunniej 'toczył się w tiiezwyklyc.h 
wa-ruuuxach, na okropnym korcie, wy­
budowanym między dwoma torami ko 
lejowemu, po których co chwilę biegły 
pociągi Moguncja — Wiesbaden i Mo­
guncja — Gansenheim. Pozatem w naj 
bliższej odległości od kortu znajdował 
się wojskowy terem ćwiczebny, na kito 
rym od rana do nocy ćwiczono setki 
żołnierzy. Triumfatorem turnieju i mi­
strzem armii ma rok 1919 został Łe- 
gendre.

Był to pierwszy turniej, w którym 
brat udział przyszły mistrz rakiety. 
Młody podporucznik artylerii nie po­
trafił jeszcze wtedy zwyciężyć.

W końcu tego roku, Borotra wrócił 
do Paryża i w bardzo krótkim okre- 
sie czasu rozwinął swóij niezwykły ta­
lent do tej skali, w jakiej podziwia go 
świat tennisowy obecnie. Cały świat 
zna dobrze długą litanię zwycięstw i 
sukcesów „latatącego Baska".

Alę postać Jama Boroitry przykuwa 
oczy jeszcze z inego powodu. Ten za­
palony sportowiec, pędzący z ttnnnieiju 
na turniej, trenujący niemal bez przer 
wy, potrafi jednocześnie połączyć ze 
sportem studia i interesy. Pozwala mu 
na to jego nieziw^kła żywotlnośći nie­
prawdopodobna silą i odporność jego 
organizmu. ■

Niezwykłe pracowity, Borotra, wio­
dąc życie „zawodowego sportowca", 
umie połączyć swoje studja z trenin­
giem sportowym i w czasie, kiedy 
zdobywa swe pierwsze triumfy świa­
towe, kończy politechnikę. W krótkim 
czasie wstępuje jako inżynier do wpły 
wowego przedsiębiorstwa naftowego i 
w trakcie zdobywania laurów sporto­
wych we Francji, Anglji i Ameryce, 
wspina się jednocześnie na szczeblach

Troppauer E. V., przeciwnik Pogoni, 
w czasie tournee zagranicznego zo­
stał pokonany przez Wiener E. V. z 
Watisanem w stosunku 11:0. Nie świad 
czy to pochlebnie o klasie drużyny 
Niemców czeskich.

Mistrzostwa hokejowe świata w Cha 
monix (27 styczneń — 2 lu.ty) zamknę­
ły listę zgłoszonych państw. 12 naro­
dów wysyła na nie swych przedsta­
wicieli: Polska, Kanada, Niemcy, Frań 
cja, Anglia, Austria, Belgja, Włochy, 
Węgry, Szwajcaria, Czcchoeltowacva, 
Japonia.

Niesipodlziainką jest zgłoszenie Ja­
ponii, która będzie reprezentowana 
przez studentów z Mukdemu. Dru­
żyna przybyła 11 stycznia do Ber­
lina i 14 gra pierwszy mecz treningo­
wy z mistrzem stolicy Niemiec—Bran 
danburgiem.

OŚMIOLETNIA MISTRZYNI ŁYŻEW
Me<ran Taylor, córka znakomitego instruktora łyżwiarstwa z Davos, opano- 
* K wala już wszelkie arkana jazdy figurowej.

SKIKJOERING W NIEMCZECH ,
Na torzc wyścigowym głównego ośrodka sportów zimowych w Niemczech — Ganmscli Panenkirchen. .

swej karjery fachowej, jako wylewali-. Ale los jest wyjątkowo łaskawy dla!sami Borotra i tu i tam osiąga naj- 
fiikowany technik. mistrza rakiety. Podczas pewnego ban I wyższe tytuły i cele. Wielokrotny

Borotra umie połączyć przyjemne z kietu oficjalnego Borotra siedzi obok . mistrz tennisowy kilku krajów, zosta- 
pożyiecznem. W czasie swego tęnni-1 dyrektora jednego z najpotężniejszych le dyrektorem tego przedsiębiorstwa, 
sowego tournee po Ameryce, studiuje ; przedsiębiorstw naftowych na świecie. • w którem stawiał pierwsze kroki Ja­
nowe pompy naftowe, nieznanie jesz-I Przemysłowiec jest zachwycony Bo-;ko inżynier. Sława i fortuna usmiech-
cze w Europie. Wchodzi w porozumie j mirą, odkrywając w nim niezwykle 
nie z pewnym przedsiębiorcą i otrzy- l zdolnego inżyniera i wytrawnego bu-

Idąc za dwoma tak rozbieżnemi gło-ropę.
muje przedstawicielstwo pomp na Eu- sinessmaina.

W HALI BERLIŃSKIEJ
Start trójboju sprinterów. Od lewej Mahlitz, Gilllmaister i zwycięzca Jonath.

Na finiszu walk
o tytuł króla pięściarstwa

W obozie kandydatów do tytułu 
mistrza świata wszystkich wag nastą­
piło wreszcie wyjaśnienie sytuacji. 
Oto dm. 9 stycznia w Nowym Jorku, 
wobec licznych dziennikarzy i apara­
tów do filmu dźwiękowego, Jack Słiar 
key podpisał .kontrakt z Phil Scottem, 
królem zwycięstw przez dyskwalifi­
kację. W Miami 27 lutego stoczą oni 
walkę, która zjbliży wreszcie rozwią­
zanie tajemnicy następcy Tunmeya. 
Obu bokserom zagwarantowano 25% 
od dochodu brutto.

Mamy nadzieję, że Sharkey, Jkltóry 
zna doskonale metody walki Scotta, 
zapanuje nad nerwami, w czasie jed­
nego ze słynnych już „skoków wwyż" 
Anglika i uniemożliwi zdyskalifikowa- 
nie się. Byłoby to jednoznaczne ze 
zwycięstwem Sharkeya, a więc z wy­
eliminowaniem Scotta z pierwszej ka­
tegorii bokserów. Zostanie wówczas 
tylko Schmeliitig, 110 i Godffey, który, 
jako murzyn, jednak zdaje się w radiu 
bę wchodzić nie może.

. Schmeling walczyć będzie 27 marca 
w Atlantic City z nieznanym przeciw­
nikiem. Wskutek podpisania kontraktu 
przez Sharkeya, wszelkie pogłoski o 
bliskim meczu dwu potentatów ringu 
upadły. Spotkają się oni napewno, ale 
dopiero w lecie. Będzie to wówczas 
finał mistrzostw świata.

National Sporting Club z Londynu; 
naislynniejiszy klub pięściarski świata, 
zamytka swe podwoje. Przez dziesiątki 
lait odbywały się na deskach jego rin­
gu najważniejsze mecze bokserskie Eu 
ropy. Dopiero po wojnie zaczął orga­
nizować dyrektor klubu — Bebtinson— 
walki publicznie. Przed t. 1914 sipot-

kania odbywały się wobec skromnego 
audytorium członków klubu, którzy za 
ten przywilej płacili słone Składki 
członkowskie. Pięściarze umieli jednak 
ocenić zaszczyt walki przed bogatemi, 
w nieskazitelnych, czarnych smokin­
gach (paniom wstęp był wzbroniony) 
koneserami „szlachetnej sztuki samo­
obrony", jak nazywa,ją boks w Anglji. 
To też za występ w National Sporting 
Club nie żądali zbyt wielkich sum. O- 
statni brytyjski mistrz świata wszyst­
kich kategoryj — Tommy Burns, otrzy 
mał np. za walkę o tytuł tylko 45.000 
złotych.

Zmieniły się czasy, zarobki, pięścia­
rze i obyczaje.

Mistrz świata wszystkich wag Tun- 
ney oświadczył, że wystąpi on do wal 
ki tylko w tym wypadku, jeśli tytuł 
mistrza zdobędzie nie Amerykanin. 
Turnicy dba ciągle o swoją formę i nie 
przestaje trenować.

Policjanci niemieccy pokonali w bok 
sie swych kolegów z Wiednia w sto­
sunku 5:1. Najciekawszym meczem 
była walka Zehetmayera z Winitge- 
nem, zwycięzcą Wiśniewskiego. Świet 
ny Austriak wypunktował Beriińczy- 
'ka dzięki większej szybkości i ruity-
nie. Było to jedyne zwycięstwo 
siniaków.

Czterech bokserów-amatorów 
młeckłch wyjeżdża w najbliższym 
sie na trzy spotkania do Ameryki.

Au-

nie- 
cza- 
Jest

to pierwsze zaproszenie pięściarzy a- 
małorskich do Stanów Ziednoczomydi. 
Z bokserów, kltórzy startowali na ringu 
w Katowicach jadą: Bacbler. Volkmar 
i NetusseL Świadczy to wymownie o 
wartości reprezentacji Niemiec

E. WEDEL
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nęly się jednocześnie.
Jego życie jest podobne do filmu. Z

Wiednia, gdzie prowadził pewne per­
traktacje handlowe, znakomity sport- 
smen leci samolotem do Oslo, aby się 
się nie spóźnić na konferencję z pewnym 
przemysłowcem amerykańskim. Kon­
ferencja trwa krótko, obie strony do­
chodzą do porozumienia i nazajutrz 
Borotra leci do Berlina, aby wziąć u- 
dział w meczu pokazowymi.

W stolicy Niemiec pozostałe kilka 
dni, konferując w sprawie nabycia no­
wych terenów naftowych. Nagle depe­
sza wzywa go do Paryża, gdzie przy­
bywa na 2 dni przed finałem gier o 
puhar Davis'a i dowiaduje się, iż bę­
dzie musial zastąpić chorego Lacosta.

Cała Francja, cały świat patrzy się 
na jego grę, od której zależy utrzy­
manie hegemonii Francji w tennisie.

Gra zupełnie .nieprzygotowany, nie 
mając uprzednio czasu na trening. W 
czasie gdy go masują, dyktuje sekre­
tarce kilka pillnych listów. Wygrywa 
mecz, który zdecydował o zdobyciu 
puhanu przez Francję i śmieje się, u- 
kazując swe piękne zęby. .

Lecz to dopiero część sylwetki Bo­
rotry: sportowiec i przemysłowiec, ten 
nisista i inżynier. Podbija on"jeszcze 
każdego swą pierwszorzędną inteli­
gencją jaiko intelektualista, człowiek o 
wyjątkowej subtelności umysłu i zdu­
miewającej erudycji.

. Ten trzydziestoletni mężczyzna po­
trafił w wirze tylu zajęć i przygód 
przeczytać wszystko to, co należało.

czołowe dzieła z wszystkich dziedzin 
literatury, zdążył obejrzeć wszystkie 
płótna w muzeach, wystawy f L p. 
Potrafi o nich mówić pięknie i mądrze, 
zdążył sobie wyrobić o nich własny; 
sąd i zdanie. A pozatem... zna na pa­
mięć wiersze pani de Noailles i wlehs 
innych ulubionych poetów.

W modemistycznem otoczeniu swe* 
go mieszkania, które mu projektowali 
i dekorowali najwybitniejsi artyści, 
przyjmuję z niewyslowionym wdzię­
kiem gości, umiejąc ze zręcznością dy 
pi ornaty pogodzić z sobą świat prze­
mysłowców, artystów, poetów i ten- 
uisistów. Jego przyjaźń jest łagodna, 
prosta i ekspansywna. Wie o tem do-; 
brze zdobywca oceanów — wspania­
ły Alain Gerbault, który ubóstwia 
Borotrę. Pierwszem jego wielkiem 
wzruszeniem po odbyciu ostatniej wę­
drówki przez oceany, było powitanie 
z Borotrą na stadionie Garrosa w. 
dzień Davis Cup‘u.

— Uścisk dłoni i pocałunek Borotry; 
był nagrodą za wiele trudów ponie­
sionych w czasie podróży na Fire- 
crest — powiedział wtedy Gerbault.

Jan Borotra oświadczył w rozmo­
wie ze mną, że z przyjemnością od­
wiedzi Polskę, by wziąć udział w me­
czach pokazowych. „Latający Bask“ 
podróżuje bardzo wiele. -Na - wiosnę r. 
b. , będzie napewno w Berlinie-i Wied­
niu. Stąd droga do Polski -rnedai&fca^ 
Polski Związek Ląwn Tennisowy po­
winien skorzystać z tej okazji i zapro­
sić fenomenalnego gracza na mecz po- 
kazowy,

’ Do rozgrywek o puhar Davisa zgło-' 
siło się dotąd 19 narodów. Losowanie 
przeciwników odbędzie się 3 lutego w 
obecności prezydenta Francji.

Pierwszy turniej tennisowy Riviery 
w Cannes przyniósł w singlu panów 
zwycięstwo Firancuzowi Barrelet de 
Ricou, który pokonał Rogersa 8:6, 6:2, 
6:4. W grze pań triumfowała Ryam, 
bijąc Lafaurie 6:3, 1:6, 6:3. W grze 
mieszanej para Ryan, Chelmondeley 
pokonała Lafaurie, Scovel.

100 mtr. w 10,8 sek. przebiegł na 
zawodach w hali Amerykanin Wilder- 
mutih. Świadczy to o znakomitej for­
mie sprinterów z za oceanu.

Sezon narciarski w Norwegii już się 
rozpoczął. Pierwsze imprezy przynio­
sły zwycięstwo Brodahla na 13 kim. 
— 51:35, przed Bjerkelundem i Ber- 
gendahlem oraz Hovika na 8 kim. — 
37:20 przed Hauglim. Narve Bonna u- 
stanowił rekord skoczni w Kampen, 
osiągając 33 mtr.
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TORRIANI (DAVOS)
. rewelacyjny strzelec reprezentacji 

szwajcarskiej.

TRUDNA FIGURA
Nicholson, Creckow l panna Ruckert demonstrują swój jkunszt fyżwiarskl ną 

ślizgawce w St.’Moritz.
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